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C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny og.oszr^.
Za 1 wiersz mi.lme.r (6 |̂t cm sier.,‘ w nr.kłycl ogłosze­
niach gr. M, w nadessanem i w nekrologach gr. M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekicii 
gr. TC, pod nagłOwkiem na pierwszej sao.iie zł. i —. Za 
jedno słowo w drobnych ogłosi. n ach gr. I I ,  kupna 
i ». i . t  .łowi gr. 11, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo gr. Zt, dla poszukujących pi -icy gr. I. 
Z zastrzeleniem miejsc Zł prc. Zagranicz. o H  prc. drolej

ŚWIĘTA ODNOWY.
Ten okres roku, na który przypadają 

Święta W ielkiej Nocy, był od wieków, 
prawieków, wszędzie, na świecie niemal 
całym, z szczególną święcony uroczy- 
stością. W szak jest to czas, kiedy mło­
da, żywa wiosna łamie się zwycięsko 
z  martwą, groźną zimą. Czas, w którym  
świat rozbrzmiewać noeryna nowem 
życiem a pieśń triumfu, przebudzenia 
zdaje się dyszeć i huczeć w całej przy­
rodzie.

Na takito zwrotny punkt przypadają 
Święta W ielkiej Nocy. Święta nadzieji, 
Święta otuchy, radości i uniesienia; 
Święta, w których Boska Chwała stąpa 
żywa i widoma po ziemi. Weselą się lu- 
dzkie dusze, choćby bardzo zgnębione 
życiową troską; choćby bardzo ąier- 
piące i ciężko znękane. W  tych dwuch 
dniach zdaje się słońce ]aśniej sypać 
swe promienie nawet do małej piwnicz­
nej izby; dobrotliwiej pieścić szarą 
twarz ciężko chorego; łagodnij) obej­
mować zbolałego na duszy W szelkie 
zło, wszelka myśl niedobra zdaje się 
pierzchać hen daleko. W  ich miejsce 
coś dobrego, coś lepszego, niż codzien­
nie, oplata ludzkje myśli i uczucia.

Dla Polski jest tegoroczna W ielka­
noc świętem prawdziwej odnowy. 
W szak tygodni remu niewiele przeży­
liśmy chwilę niezapomnianą. Uchwale­
nie nowej Konstytucji rozlało się po 
całej Polsce szeroką i ogromną falą ra­
dości. W e wszystkich świątyniach od­
były się przy rozjarzonych światłem 
ołtarzach nabożeństwa dziękczynne. 
Ciżba tłumów na wielkich placach 
miast i miasteczek polskich w skupie­
niu i najwyższem napięciu wczuwała 
się u’ historyczne znaczenie chwili: no­
wa Konstytucja, nowy ustrój, nowe źró­
dło praw. Znikły w owych chwilach 
wszelkie barjery między obywatelem 
a Państwem. Zwycięsko torowała so­
bie drogę „pozycja współdziałania 
z Paustwem“ w miejsce przestarzałej 
,,pozycji obronnej wobec Państwa". 
Spotęgowała się pottzeba współpracy 
obywatela z obywatelem, potęgowało stę 
poczucie własnej godności obywatelskiej 
w Państwie, coraz bardziej krzepnącem 
w siły na zewnątrz i na wewnątrz.

Kiedy więc tego roku padną między 
ludźmi życzenia „Wesołych Świąt", 
łączyć się będzie 2 niemi szczera na­
dzieja, że jednak tym razem przyjdą 
czasy dobre, czasy lepsze dla całości, 
dla ogołu a więc w dalszych swych skut­
kach także i dla każdego zosobna. 
Wchodzimy w nową erę. W  rytm no­
wego źródła praw, bić będą silrfiej' i mo> 
carniej wszystkie serca polskie. Źródła 
praw, pisanego serdeczną krwią patry- 
otyzmu. Źródła praw, pisanego przez 
ludzi, zapatrzonych w autorytet Wodza  
Narodu — synonimu najwznoślejszej 
i nieegoistycznej pracy dla Polski.

Weszliśmy w nowe jutro Niech nam 
w niem dopomoże Bóg i Święta Syna 
jego Męka — jak brzmią ostatnie słowa 
ślubowania Prezydenta Rzeczypospo­
litej, utrwalone w rocie przysięgi w arty­
kule 19 nowej Konstytucji.

Przeżywa Polska Święta Odnowy. 
Więc niechże Jej będą wesołemi Święta!

A l Lan.

Wniosek o wydanie 
sen. Korfantego.

Warszawa, 19 IV. (PAT.) Do mar* 
szalka senatu wpłynął dziś wniosek 
ministra sprawiedliwości o wydanie są 
dom sen. Wojciecha Korfantego, któ* 
ry stoi pod zarzutem oszustwa na 
rrzeszlo 19.000 zł.

Aresztowanie szeregi osobistości w Bułgarii.
Dymisja gabinetu-

Berlin, 19 IV. (PAT.) Niem. Biuro 
Inf donosi z Sofji, że ■ z polecenia 
rządu bułgarskiego aresztowany zo* 
stał w czwartek rano b. premjer Can* 
kow, b. przywódca rozwiązanego w 
ubiegłyną roku wraz z imnemi partja* 
mi poljtycznemi stronnictwa narodo* 
wo * socjalistycznego. Cankow skaza* 
ny został na wysiedlenie do miasta 
Burgas nad morzem Czarnem, dokąd 
został niezwłocznie odesłany pod 
eskortą policji. Decyzja co do jego 
aresztowania i wysiedlenia zapadła 
po wystosowaniu przez Gankowa } 
przed 2 dniami listu otwartego do 
swych zwolenników i innych osobisto* 
ści politycznych. W  liście tym Can* 
kow występuje bardzo ostro przeciw 
ko obecnej polityce rządu. Rówtnież i

internowani zostali: b. premjer Geor* 
giew, b. pretekt policji Nacziew, b. 
prefekt Sofji Karakolow i b. prefekt 
Kenilew.

B. prem. Georgiew internowany zo* 
stał za to, że złożył przedstawicielowi 
dziennika jugosłowiańskiego oświad* 
czenie, w k torem odpierał zarzuty, po* 
stawione mu przez Złatewa.

W  związku z internowaniem dwóch 
byłych premjerów, i innych wybitnych 
przywódców narodowych, 3 członko* 
wie gabinetu bułgarskiego w tem min. 
spraw zagr. Batołow i min. sprawie* 
dliwości, podali się do dymisji Oświad 
czyli oni, że środki zastosowane przez 
prezesa Rady ministrów są drakoń* 
skie.

U rzę d o w y kom unikat bułgarski.
Sofja, 19 IV. (PAT.) Bułgarska Ag. , 

Tel. podaje następujący komunikat ) 
urzędowy: Min. spraw wewn. na wnio 
sek dyr. policji zarządził internowanie | 
na wyspie św. Anastazji w pobliżu | 
Burgas b. premjera Al. Caukowa, b

posła Mikołaja Miamilewa i płk re< , 
zerwy Porkowa, oraz drugiej grupy 
osób.do której należą: b. prem. Giece* 
giew, b. szef jego gabinetu Bazyli Ka 
rakułow i b. dyr. policji Naczew.

O soby należące do pierwszej grupy

zostały internowane, ponieważ slwier 
dzono w sposób, nie ulegający wątpli 
wości, że Cankow nie rozwiązał swej 
partji politycznej, znanej pod nazwą 
ruchu ludowego i działał w ten spo* 
sób przeciwko dekretowi z 12 czerw* 
ca ub. roku O' rozwiązaniu wszyst* 
kich partyj, ugrupowań i stowarzy* 
szeń politycznych Przez swą dziaal* 
nos, Cankow nietylko wystąpił prze* 
ciwko rządowi, ale i przeciwko ustro* 
jowi państwa. Co do drugiej grupy, to 
Gieorgiew i jego przyjaciele zostali 
internowani za powzięcie uchwały o 
ogłoszeniu przez nich jako grupy po* 
litycznej w białogrodzksm dzienniku 
„Prawda" deklaracji przeciwko pre* 
mjerowi i innym osobistościom. Cho* 
ciaż nie są oni przeciwnikami ustało* 
nego ustroju, to jednak naruszyli po* 
stanowienia wspomnianego dekretu, 
pozwala;ąc sobie na reprezentowanie 
koła politycznego i dając złv przy* 
kład przeciwnikom ustroju.

Sofja, 19 IV. (PAT.) Bułgarska Ag. 
Tel. donosi, że w związku z dymisją 
3 ministrów, prem. Złatew prosił kró 
la o dymisję całego gabinetu.

Zapowiedź ogłoszenia nowej konstytucji.
Warszawa, 19 IV. Tel. wł. Dowia* 
dujemy się, że we wtorek nastąpi uro 
czysty akt podpisania przez Prezy* 
denta prof. I. Mościckiego ustawy za* 
wierającej nową konstytucję. A kt ten 
odbędzie się na Zamku. Z tej racji P.

Prezydent wyda obiad dla członków 
Rządu, a następnie odbędzie się na 
Zamku wielki raut.

Nazajutrz dnia 24 b. m. ustawa kon 
stytucyjna zostanie ogłoszona w 
„Dzienniku Ustaw“.

Austria otrzyma pełne równouprawnienia
wojskowe.

Wiedeń, 19 IV. (PAT.) Wiedeńskie 
Biuro Koresp. zamieszcza oświadczę* 
nie ministra spraw zagranicznych Ber* 
ger*Waldenegga, złożone po powrocie 
z Genewy Minister oświadczył, że w 
czasie rozmów w Genewie na temat 
środkowro * europejskiego paktu bez* 
pięczeńs+wa stwierdzono, że zaintere* 
sowane w tej sprawie strony chcą zre 
alizować dzieło to, odnocząc się doń 
z całą powagą i dobrą wolą.

Zagadnienie o rewizji nieznośnej

dla Austrji sytuacji militarnej, było 
również przychylnie potraktowane w 
Stresie. Minister wyraził przekonanie, 
że Austrja otrzyma równouprawnić* 
nie w dziedzinie zbrojeń. Ponieważ 
środkowo*europejski pakt bezpieczeń 
stwa bedzie finalizowany ze współ* 
udziałem rządu austriackiego, w naj* 
bliższej przyszłości w' Rzymie Austrja 
uzyska bez żadnych warunków pełne 
równouprawienie w dziedzinie wojsko 
wej.

Nota werbalna
w cprnwie ostatniej

Londyn, 19 IV (PAT.) Reuter do* 
nosi z Berlina. Ambasador brytyjski 
został zaproszonv wczoraj wieczorem 
na Wilhelmstrasse, gdzie von Bulów, 
w zastępstwie nieobecnego min. Neu* 
ratha, złożył na jego ręce protest w 
formie noty werbalnej w sprawie sta 
nowiska W . Brytanji, zajętego w Stre 
sie i w Genewie. Protest utrzymany 
był w b. ostrym tonie.

Analogiczny protest został złożony 
ambasadorowi Włoch, który również 
był obecny na WiJhelmstrasse.

Von B ii 1 o w zapytał obu ambasado* 
rów, czy ich rządy, jako gwaranci trak 
tatu locarneńsldtgo, biorą na siebie 
odpowiedzialność w takim samym sto 
pniu w razie agresji ze strony Francji, 
jak ze strony Niemiec. Jak przypusz* 
czają, obaj ambasadorowie dali zape* 
winenie w sensie pozytywnym. W  
sprawie tej nie ukazało się żadne ofi* 
cjalne oświadczenie. Fakt, że niemiec*

rządu R ze s zy
uchwały Raay Ligi.
kie ministerstwo spraw zagranicznych 
wyraziło swe oburzenie z powodu 
stanowiska zajętego przez W . Bryta* 
nję w Stresie i w Genewie, został dziś 
potwierdzony Agencji Reutera w Lon 
dynie.

Londyn, 19 IV. (PAT.) Wobec nie* 
ścisłych wiadomości o dokonanem 
rzekomo przez rząd niemiecki demar* 
che protestacyjnej wobec W . Brytanji, 
z miarodajnych kół brytyjskich wyja* 
śniają co następuje: W  ciągu ostatnich 
48 godzin między obu rządami nastą* 
pił kontakt dwukrotnie: 1) we wtorek 
16 b. m. ambasador brytyjski w Berli 
nie sir Phipps udał się do urzędu 
spraw zagr. Rzeszy i oficjalnie zawia* 
domił rząd n.emiecki o deklaracji za* 
twierdzającej traktat locarneński, o* 
głoszonej w  Stresie przez W . Bryta 
nję i Włochy. Podobnej demarche do 
konano zresztą również w Brukseli. 
2) W  środę 17 b. m. sekr. stanu Bii*

Iow zaprosił do siebie amb. Phippsa : 
wyraził mu zdumienie rządu Rzeszy 
z powodu tonu i treści uchwały gene* 
wskiej, podkreślając, że nie ułatwi ona 
rządowi Niemiec dalszych kroków w 
kierunku porozumienia międzynarodo 
wego, zainicjowanego przez W . Bry* 
tanję.

Ze strony brytyjskiej podkreśla się 
Wyraźnie, że demarche von Brlowa 
wobec Phippsa nie miało charakteru 
protestu, albowiem już choćby ze 
względów formalnych W . Brytania 
nie mogłaby przyjąć piotestu przeciw 
ko uchwałom Rady Ligi

Reuter donosi z Berlina, że potwier 
dza się wiadomość, iż ambasador 

włoski był także zaproszon-y do urzę* 
du spraw zagranicznych, ale ambasa* 
da włoska zaprzecza, aby ambasadoro 
wi W łoch złożono jakikolwiek pro* 
test.

Berlin, 19 IV. (BAT.) Niem. Biuro 
Inf. donosi, że wczoraj w czasie wizy* 
ty  ambasadora Anglji i Włoch w urz, 
spraw zagr., w której zawiadomili oni 
o wyniku konferencji w Stresie, v. 
Bulów wyraził wobec obu ambasado* 
rów protest werbalny przeciwko u* 
chwale Rady Ligi.

Doniesienia angielskiej agencji tele* 
graf: cznej o rzekomym proteście z po 
wodu stanowiska zajętego przez W . 
Brytanję w Stresie i w Genewie, są 
bezpodstawne — kończy k o m u n ik a t.

IIW 0 N IC Z -Z D R 0 J
J Zł. 153 r y c z a ł t  3-tygodnlowy

Żądajc ie  prospektów .

Zgon prof. Marczewskiego.
Warszawa, 19 IV. (PAT.) W  H oro 

szczy pod Białymstokiem zmarł prze* 
bywający tam na kuracji znany mu* 
zyik i kompozytor prof. Lucjan Mar* 
czewski, przeżywszy lat 56. Ś. p. Mar* 
czewski zdobył sobie dużą popular* 
ność komponując szereg ilustracyj mu 
zycznych do sztuk teatralnych m. in 
do dzieł Wyspiańskiego. W  czasach 
ostatnich złożony ciężką chorobą usu 
nął się od życia muzycznego.
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Brahmsa „Requiem“.
Pożądaną odlmianą tegorocznego sezonu 

koncertow ego są koncerty  Polsk. Tow . 
M uz. P rzed miesiącem usłyszeliśm y wieL* 
kie o ra to rju m  H aad la  „M esjasz", a- wozio- 
raj B rahm sa ..Reąuiem.". T ych o ra to rjów  
nie może dać  ani F ilharm an ja  Lwowska, 
ani inny zespół śpiewadki z p o w odu  b ra j 
ku odpow iednich  zespołów  chóralnych

T ekst do B rahm sow skiego Reąuiem  wzię 
ty  jes t z  biblji i mówi o znikiomiości życia 
ziem skiego, a pociesza nadzie ją  lepszego 
b y tu  w  niebie. K om pozycja je s t wspama- 
łem m uzyoznem  uczczeniem zm arłych, po* 
m yślanem  mioże więcej dla kościoła, niż 
sali koncertow ej. D zieło  to  jes t kompozy* 
cją o  niezw ykłej m istrzowskiej tw órczości. 
O gólnie uważa się je za jedno  z  n a jd o j­
rzalszych owoców, jakie ze sty lu  ostatnich 
dzieł beethovenow skich pow stały  n a  p o lu  
m uzyki religijnej. O d czasu, gdy  pow stały 
żałobne mszy i kan ta ty  naszych klasyków , 
może żadna m uzyka, ja k  ta, n ie  w yraziła 
grozy śmierci i pow agi znikom ości z taką 
silą.

Po tężna  jest część druga, gdzie groza 
zaniku życia lekko jest łagodzona przez 
uśm iech zachwycenia na m yśl o  życiu po* 
zagrrobowem. W  trzeciej części zw raca na  
się uwagę solo bary tonow e na  tle chóru 
oraz w spaniała fuga czterogłosow a, JctOrą 
m oże jeszcze przew yższa druga mionumen* 
ta lna  <\ części szóstej, pojęta w stylu ba* 
chow skich fug.

P. Tow. M uz. w ykonaniem  tego trudne* 
go dzieła znow u stanęło  na swym da w* 
nym  wysokim poziom ie. D yr. Sołtys dos* 
konale  p rzygotow ał zespoły chóralne i  
odniósł w  ten sposób w ielki sukces. Soli* 
ści .pp. C yw ińska (sopran) i Biccio (bas) 
w ykonali sum iennie swoje solowe partje .

W ykonanie Brahm sa „Requiem “ poprze* 
dził wstęp do ..Parsifala", koncertow o ode* 
g rany  przez ork iestrę  Filh . Lw., o raz  wy* 
ja tk i z  „Tanmhausera" i ,,Lohengrina“ , od* 
śpiewane przez p. C yw ińską z szczerem  
przejęciem się i artystycznem  frazow aniem .

G.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano ,-5*6, ciśn, atm. 
728‘42. O godz. 13 temp. -f-3‘4, ciśn. 
atm. 730'27. Wczoraj wieczorem o g. 
21 temp. +3*4, ciśn. atm. 730*27.

Prof. Piccard przybędzie 
do Polski.

Bruksela, 19 IV. (PAT.) Prof. P io
card, znany ze swych lotów do stra* 
tosfery przybędzie do Polski z po* 
czątkiem maja, celem zwiedzenia Za* 
kładów Balonowych w Legjonowie 
pod Warszawą. Obecnie uczony belgij 
ski wyjechał na odpoczynek do Szwaj 
carji.

*  *  *

Jak mówią prof Piccard nosi się z 
zamiarem rozpoczęcia swego lotu z 
terytorjum Eolski.

Start nastąpi prawdopodobnie z 
Jabłonny * Legjonowa, gdzie mieści 
się wytwórnia balonów i gdzie znajdu 
ją się wszystkie niezbędne do Startu 
urządzenia.

Dążeniem prof. Piccarda jest uzyska 
nie niebywałej dotąd wysokości 30 ty* 
sięcy metrów, a nie 20 tysięcy me* 
trów, jak przewidywano dotychczas.

Dla osiągnięcia tych zawrotnych wy 
żyn inżynierowie polscy pracują nad 
konstrukcją balonu, którego pojem* 
ność ma być tak wielka, że w jego 

| wnętrzu zmieściłyby się z łatwością 
i wszystkie balony, które w roku ubie* 
> głym brały udział w zawodach o pu* 

ihar im. Gordon * Bennetta. Wyso* 
kość jego sięgać będzie około 120 
metrów.

Defraudacja w Z. U. P. U.
Przed trybunałem karnym rozpoczę 

la się dziś rozprawa przeciwko Ro* 
bertowi Baczowi, urzędnikowi ZU PU  
we Lwowie lat 50, b. likwidatorowi 
wydziału Zarządu majątkiem i admi* 
nistracji dóbr tej instytucji, oskarżo* 
nemu o przywłaszczenie w r. 1933 i 
1934 kwoty 12.877 zł. i 254 dolarów, 
a następnie o sprzeniewierzenie 14,8% 
zł. 22 gr., którą pokrył braki w depo* 
żytach. Ponadto wykryto, że Bacz z 
pobranych od lokatorów ZUP*u czyn 
szów w czasie od 1 lipca 1933 do 11 
grudnia 1933 sprzeniewierzył łączną 
kwotę 2.338 zł. 46 gr. Prokuratorja 
oskarżyła go o zbrodnię z art. 286 ko* 
deksu karnego. Bacz podaje, że zmu* 
szony był wejść na drogę nieuczciwą 
z powodu wielkich długów. N a zapy 
tania przewodniczącego radcy Dwo* 

i rzaka oświadcza, że ostatnio pobierał 
, pensję 400 zł. miesięcznie. Oskarża 

wirenrokiiratnih dr D z iu rz u ń s k i .

Wiadomości bieżące.
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Piątek
W ielki P iątek  

Jutro; W ielka Sobota  
Wschód słońca 432  
Zachód „ 1839

T E A T R  W IELKI.
P iątek tea tr nieczynny.
Sobota teatr nieczynny.
N iedzie la  godz. 19.30 „Tajem nicze kon* 

to “ .
Poniedziałek  godz. 15.30 „K rzyk1*. — 

G odz. 19.30 „Tajem nicze konto".
W torek  godlz. 19.30 „N ieboska kom edja"
Środa godz. 19.30 „Tajem nicze konto".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
P iątek teatr nieczynny.
Sobota teatr nieczynny.
N iedziela godz. 19.30 „Teorja Einsteina" 

prem jera.
Poniedziałek  godz. 15.30 „M ecz matżefl* 

ski“ . — G odz. 19.30 „Teorja E insteina".
W torek  godz. 19.30 „Teorja E insteina".
Ś roda godz. 19.30 „Teorja E insteina".

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O : „N iedokończona sym fonja".
A T L A N T IC : „C zerw ony sułtan".
C A S IN O : „Dwaj huha je  Laurel i Flar*

dęy".
C H IM E R A : „Roześmiane oczy" z  Shir* 

ley Tempie.
C O L O SSEU M : „Pojedynek kobiet" oraz 

rew ja .W iosna , śmiech i grzech".
G R A Ż Y N A : .W eron ika".
K O PE R N IK : „Bal w Savoyu"
M A R Y SIE Ń K A : „Żyd Siiss".
M U Z A : „W iosenna parada".
PA Ł A C E : „Sprzedany glos" J. Schmidt.
P A N : „W ielka parada kolorow anej M>« 

ckey M ouse".
PA X : „Jego Ekscelencja Subjekt" ora*

kresków ka.
R A J: „Carioca" z D olores del Rio.
STY LO W Y ; „Pojedynek ze śmiercią* I 

rew ja Pilarskiego.
SW IT : „Śluby ułańskie".
U C IE C H A ; „Pogrom cy Ind jan" i rewja.

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM, 
W SPÓŁPRACOW NIKOM  I PRZY* 
JACIOŁOM  PISMA, ZASYŁAMY 
SERDECZNE ŻYCZENIA „WESO* 
LEGO ALLELUJA1*.

— K om unikat św iąteczny T eatrów  Miej* 
skich. D yrekcja T eatrów  M iejskich przy* 
gotow ała na okres św iąteczny szereg sztuk 
o kom cdjow ym  zakroju, chcąc w ten  spo* 
sób  podtrzym ać w esoły nastró j św iąteczny 
ogó łu  publiczności lw ow skiej.

W  T eatrze W ielkim  w  pierw szy dzień 
św iąt o godz. 19.30 idzie św ietna kom edja 
B ernauera  i O esterreichera „Tajem nicze 
k o n to " .

Tego samego dnia w Teatrze Rozmaito* 
ści po raz pierw szy we Lwowie świetna 
kom edja A ntoniego C w ojdzińskiego „Teo* 
rja  E insteina". Jest to arcyw esoła kom edja
0 dużej w artości literackiej. W  rolach głó* 
w nych w ystąpią pip. B ohdańska, Kossodka, 
W ierzejska, oraz pp. D ąbrow ski, Krasno* 
wiedki, P rzystaw ski, Składanek oraz świe* 
tna Basia B ittnerów na jedenasto letn ia  gwia 
zda sezonu. Reżyserja spoczyw a w w ypró ­
bow anych  rękach Br. D ąbrow skiego.

N a drugi dzień św iąt w dniu 22 ban. w 
Teatrze W ielkim odbędą się trzy  przedsta* 
wienia. O  godz. 12 w poł. w esoły poranek 
dla naszych najm łodszych. N a program  
p o ran k u  z łożą  się tańce Basi B ittnerów ny, 
o ra z  w ystąpi u lubieniec w szystkich dzieci 
Józef W ieszozek w  swoim repertuarze.

O  godz. 15.30 św ietna sztulka de Stefani
1 C erio  „K rzyk" po raz p ierw szy po ce* 
nach  popularnych .

W ieczorem  o godz. 19.30 „Tajem nicze 
kon to"  B ernauera i O esterreichera.

W  T eatrze Rozm aitości o  godz. 15.30 
„Mecz m ałżeński". W ieczorem  o godz. 
19.30 „Teorja E insteina".

KOM UNIKATY.
— O tw arcie w ystaw y prac artysty*mala» 

rza Lama W ładysław a. W  Salonach T ow a. 
rzystw a P rzyjació ł Sztuk P ięknych we 
Lwowie (ginach M uzeum  Przem ysłow ego, 
wejście od ul. D zieduszydkich 1, p. II.) 
od by ło  się w  ubiegłą niedzielę uroczyste 
otw arcie w ystaw y znanego szerokim  ko* 
łom  m iłośników  sztuki artysty  Lama Wła* 
dysław a. W ystaw a obejm uje p onad  100 
eksponatów , stanow iących d o robek  a rty ­
s ty  o d  r. 1917 po dzień dzisiejszy. Są to 
s tud ja  portretow e, kom pozycje figuralne, 
m artw e .na tu ry , pejzaże z  Poznania i z nad  
polskiego m orza, grafika zaś obejm uje 
d rzew ory ty , akw arele, suchuryty , litografje 
i ry sunk i. W ystaw a o tw artą jest codzien­
nie od 9 do 15 popo łudn iu . W  pierw szy 
dzień  Świąt w ystaw a będzie zam kniętą.

— K olonja  rym anow ska. Tow arzystw o 
ko lon ij leczniczych dla dzieci we Lwowie 
(B atorego 3 lew y parter) przyjm uje zgło­
szenia na kolon ię  leczniczą w Rymanowie* 
Z dro ju  w dw óch sezonach o d  17 czerwc,. 
do 17 lipca i o d  18 lipca do 17 sierpnia. 
Szczegóły w prospektach, k tóre wydajw 
Sekretarjat (B atorego 1, I. p.) tel. 200*82 
lu b  200*11. Przyjęte będą dzieci obojga 
płci od 7—13 lat; oplata (podróż, miesz. 
kan ie , pem e utrzym anie, opieka lekarska, 
kąpiele m ineralne) 90 zł. U lgi w w yjątko­
w ych w ypadkach.

W  związku z prowadzoną przez za 
rząd miejski we Lwowie akcją, zmie* 
rzającą do uporządkowania wyglądu 
zewnętrznego miasta, jakotei odpowie 
dniego rozwiązania problemów regu* 
lacji i zabudowy miasta. Urząd Nad* 
zoru Budowlanego wydał szereg za* 
rządzeń zmierzających do dalszego 
właściwego ujęcia tych zagadnień. Nie 
zależnie od apelu prez. Drojanowskie* 
go do obywateli w sprawie podniesie 
nia stanu estetycznego realności przez 
wprowadzenie zieleni, oświetlenie fa* 
sad i t. d. Urząd nadzoru budowlane* 
go wydał szereg nakazów, dotyczą* 
cych zburzenia niektórych budynków, 
zagrażających bezpieczeństwu publi* 
cznemu i oszpecających miasto.

W  czasie najbliższym zburzony zo* 
stanie duży budynek stajenny zagra* 
dzający obecnie wylot ul. Oficerskiej 
w kierunku Zielonej, stanowiącej wybit

ną arterję komunikacyjną. Zburzony 
zostanie tak ie  wkrótce stary 2=piętro* 
wy budynek na rogu ulicy Smoczej i 
pl. Krakowskiego, będący w stanie 
zupełnej ruiny. Zburzenie tego domu 
zapoczątkuje właściiwą regulację ulicy 
Smoczej. W ydano pozatem także sze* 
reg nakazów rozebrania ruin po spa* 
lonych przed laty kamienicach, w szcze 
gólności przy ul. Smoczej i pl. Kra* 
kowskim. Dzielnica ta przez długie la 
ta szczególnie zaniedbana, wymagała 

i właściwej angereseji władz budowla* 
nych.

Zarząd miejski przystąpił ponadto 
we własnym zakresie do rozbiórki 
dwóch budynków, grożących zawale* 
niem w parku Kościuszki, a to jedne* 
go pawilonu drewnianego i drugiego 
o konstrukcji żelaznej, które stanowi* 
ły własność gminy.

Sfery gospodarcze Małopolski Wschodniej
woóec Pożyczki inwestycyjnej.

Dnia 18 bm. odby ło  się zebranie Iw ow. . 
skich organizacyj gospodarczych, zwołam* j 
p rzez  Izbę Przem .sH andlow ą w sprawie 
akcji p ropagandow ej w śród sfer przem y­
słow o-handlow ych na rzecz subskrypcji 
Pożyczki Inw estycyjnej. Po zagajeniu ze­
bran ia  p rzez  wiceprezesa Izby dr. Pawła 
Csalę, zebrani przedstaw iciele organizacyj 
gospodarczych jednom yślnie zgłosili akces

— C yrk  Staniew skich we Lwowie. N a
Święta W ielkanocne przybyw a do Lwowa 
z p ierw szorzędnym  program em , znany w 
całej Polsce — C yrk Staniewskich. W śród  
znakom itych atrakcyj program u, w pierw* 
szym  rzędzie budzą podziw  zagadkow e 
eksperym enty uroczej, a tajem niczej A n ­
gielki M iss O kult. D rugim  fenom enalnym  
zjaw iskiem  areny  cyrkow ej jes t francuski 
m otocyklista Mais, p ro d u k u jący  się bra* 
w urow ą jazdą  na m otocyklu  po napiętej 
linie. W  zespołach akrobatycznych p ro d u ­
kow ać się będą : ekw ilibryści R aspini —*
n a  wolniowyśtających drab inach : akrobaci
w łoscy G inotti z uniw ersalną rekordzistką 
G ina; 7 Szkotów -dżokejów  oraz w irtuoz; 
holenderscy na akordeonach. Całość w y­
borow ego program u uzupełnią w ystępy tra­
sow anych niedźw iedzi, koni, psów  itd. Jak 
głoszą w tajem niczeni program  ten  a rty ­
zmem przew yższy w szystkie do tąd  w idzia­
ne we Lwowie.

KRONIKA MIEJSKA.

P. W ojewoda lwowski — zamiast 
życzeń świątecznych. P. W ojewoda 
lwowski Belina * Frażmowski złożył 
zamiast życzeń świątecznych 50 zł. na 
wdowy i sieroty po Legjonistach.

„Rozmowa dzwonów*1 w W ielką 
Sobotę*1 W  Wielką Sobotę przemó* 
wią w jednej z audycji najpiękniejsze 
dzwony całej Polski: Od Gnieźmień* 
skiego „Wojciecha1* przez Toruń, W il 
no, Warszawę, Lwów', Łódź i Piekary 
na Górnym Śląsku — do Królewskie* 
go „ Zygmunta1* na Wawelu. Teksty, 
tworzące spójnię — tej procesji dzwo* 
nów opracowuje W ydział Literacki 
na podstawie materjałów, otrzymanych 
ze wszystkich miast. Rozmowa dzwo* 
nów nadana bedzie od godz 18*15 
do 18*40.

Dwie lwowskie audycje świąteczne. 
W  pierwszy dzień Świąt Wielkanoc* 
nych (21 b. m.) usłyszymy w połu* 
dnie ze Lwowa dwie audycje świąte* 
czne. O godz. 12*15 po słowie wstęp* 
nem, które wygłosi ks. kani, Michał Rę 
kas nadana zostanie audycja p. t. 
„Wesoły nam dziś dzień nastał*1 w 
opracowaniu i układzie W iktora Bu* 
dzyńskiego. Weźmie w niej udział or* 
kiestra, chór i soliści.

Po 15*minutowej przerwie, o godz. 
13T5 usłyszymy drugą świąteczną au* 
dycję lwowską p. t. „Wesołe jajko 
wielkanocne1*, również pióra W . Bu* 
dzyńskiego. Będzie to rewja literacko* 
muzyczna, obfitująca w aktualne dow 
cipy. W  rewji tej wystąpi zespół We* 
sołej Fali ze Szczepkiem i Tońkiem 
na czele, oraz Wesoła Piątka.

Mieszkania dla kwaterunku wojsko 
wego. Zarząd miejski we Lwowie na 
zasadzie ustawy z dnia 15 lipca 1925 
o zakwaterowaniu wojska w czasie 
pokoju wynajmuje dla osób wojsko* 
wych i ich rodzin, mieszkania w re* 
alnościach prywatnych. Właściciele re 
alności, posiadający wolne mieszkania 
mogą zgłaszać się pisemnie w Wydzia 
le V. Zarządu miejskiego Ratusz III. 
p. drzwi 324, u referenta kwaterunko* 
wego, dołączając równocześnie plan z

do wszazętej p rzez  Izbę Przem .-H andlow ą 
akaji propagandow ej. N a podstaw ie p o ­
wziętej uahw ały, Izba wraz ze związkam! 
i organizacjam i gospodarczem i w yda o d ­
pow iednią odezwę do kół przem ysłow o- 
handlow ych  i poprow adzi dalszą akcję w  
kierunku  osiągnięcia jak  najpom yślniej* 
szych rezultatów  subskrypcji

podaniem rozmiarów i oznaczeniem 
wysokości czynszu miesięcznego.

Zniesienie miejskich linji autobuso* 
wych. Rada miejska na wniosek 
referenta generalnego budżetu, posta* 
nowiła znieść miejskie linje autobuso* 
we, aby zrównoważyć budżet tramwa 
jów. Zarząd miasta wydał na zakup* 
no autobusów około 370 tys. zł. Nale* 
ży dodać, że autobusy miejskie, jako 
przedsiębiorstwo rozwijały się z po* 
czątku pomyślnie, dopiero w osta* 
tnich latach na skutek wybudowania 
linji tramwajowych na szlakach uczę* 
szczanych przez autobusy, cała impre* 
za załamała się.

Sprawy Rudroffa. Wczoraj zapaść 
miał wyrok w dwu procesach właści* 
cielą Brodów p. Rudroffa, oskarżone* 
go o niezapłacenie grzywny 29 miljo* 
nów złotych za ukrycie części docho­
dów osobistych, jakoteż Ski Brody. 
Przed ogłoszeniem wyroku, obrońca 
Rudroffa dr. Landau oświadczył, że 
w związku z ustawą o amnestii, która 
weszła onegdaj w życie, oskarżony 
wniósł dwa pisma ze sprostowaniem 
swego dochodu. Wobec tego prosi o 
zwolnienie swego klijenta od odpo* 
wiedzialności karnej. Sędzia Olchawa 
odroczył rozprawę do 27 b. m„ celem 
ustalenia okoliczności naprowadzo* 
nych, przez obrońców.

ZAMEK ŻÓŁKIEW SKICH 
W  NIEBEZPIECZEŃSTW IE.

Żółkiew, 19 IV. (PAT.) Jak infor* 
mują znawcy zabytków przeszłości, 
w grodzie Żółkiewskich, fragment da 
wnej kolumnady zamkowej, który zdo 
bił front ściany południowo*zacho* 
dniego skrzydła zamkowego, będące* 
go swego czasu właściwą rezydencją 
Żółkiewskich, Daniłłowiczów i Sobie* 
skich, znajduje się w zupełnym upad* 
ku i grozi zawaleniem. Wysuwane są 
postulaty uratowania tego pięknego 
zabytku, w myśl orzeczenia konserwa 
torskiej komisji wojewódzkiej z r. 
1933.

W YBUCH W  SKŁADZIE POR* 
CELANY W  STANISŁAW OW IE.

Stanisławów, 19 IV. (PAT.) Dziś 
około godz. 3 nad ranem w wielkim 
składzie porcelany Stattera i Zajmera, 
mieszczących się przy zbiegu głów* 
nych ulic 3 Maja i Sapieżyńskiej, na* 
stąpił w niewyjaśnionych dotychczas 
okolicznościach wybuch. Towary bar 
dzo znacznej wartości uległy zniszczę 
niu. Na miejscu wybuchu przybyły na 
tychmiast władze bezpieczeństwa i 
prokurator. Strażpożama zajęta jest 
usuwaniem zniszczonych towarów.
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Wileńska Wielkanoc w  1919 r.
Wilno — jak mówił J. Piłsudski — 

„miłe miasto" — przez które „wszyst; 
ko piękno w mej duszy pieszczone", 
w którem brał „pierwsze słowa miło; 
ści i pierwsze słowa mądrości" i 
,gdzie jest wszystko, jako dziecko i 
młodzieniec żył w pieszczocie z mura; 
mi i w pieszczocie z zagórkami" — 
rokrocznie obchodzi Święto Wielka; 
nocne — z świętem Oswobodzenia.

Święto W ilna — jest radosnem prze 
życiem całej Polski — a Lwowa szcze; 
golnie. Oba miasta są bastjonami za; 
chodniej kultury i strażnicami granic 
Rzeczypospolitej i bez Lwowa nie ma 
W ilna a Gród Gedymina, Jagiełły i 
Mickiewicza — w Wolnej Polsce do; 
daje Lwigrodowi — większą siłę i 
■wartość w rozwoju i utrzymaniu — 
jego od wieków polskiego stanu po; 
siadania.

I dlatego, chociaż Lwów stał w 
ogniu walki, a Wielkanoc 1919 r. i tutaj 
przynieść miała oswobodzenie — cie; 
szyło się nasze miasto i radośnie w 
dzwony uderzyło na wieść, że Naczel; 
ny W ódz zwycięsko wkroczył do u; 
miłowanego miasta.

Tak więc nad prastarem miastem 
polskiem, po tylu latach srogiej nie; 
woli, po latach rządów Murawiewa i 
innych — załopotały polskie sztanda; 
ry, niosąc tej umęczonej ziemi — woł; 
ność, wywalczoną bagnetem żołnierza 
i genjuszem Wodza.

Akcja rozpoczęła się 16 kwietnia! 
Pierwsza Dyw. Leg. uderza na Lidę a 
grupa kawaleryjska Beliny;Prażmow; 
skiego otrzymała rozkaz odbycia po; 
spiesznego marszu do Wilna, o bli; 
sko 100 kim. oddalonego.

Napoleońskim traktem śpieszył Be; 
lina ku miastu i nad ranem dnia 19 
kwietnia stanął u bram jego.

B y ła  to  W ie lk a  S o b o ta .
Ryzyko uderzenia na miasto było 

duże, piechota własna była o dwa dni 
marszu w tyle, stan bojowy grupy 
kaw. Beliny — wynosił ledwie 53 of. 
789" szabel, 9 k, m. 2 działa. W  mieście

duże siły bolszewickie. Spoczywało je 
szcze we śnie miasto, gdy spieszone 
szwadrony mjr. Zarańskiego ruszyły 
przedmieściami w kierunku dworca.

0  godzinie 5;tej dworzec został za; 
jęty. Łup wojenny był duży; zabrano 
też jeńców sporo a nawet i przygoto; 
wane transporty żołnierzy, spieszących ( 
do Lidy z pomocą.

W  tym czasie major Dreszer z pół 
szwadronem — wjechał do miasta. 
Inna grupa kawaleryjska wkroczyła 
również i powstały walki uliczne z 
wojskiem bolszewickiem.
Bój był ciężk; mimo przewagi, — boi 

szewicy liczyli ponad 3.000 żołnierzy, 
musieli się wreszcie wycofać z środka 
miasta. Żołnierz nasz był zmęczony i 
marszem i walką stoczoną bezpośre; 
dnio. Jednak zdobycie dworca urno; 
żliwiło wysłanie pociągu naprzeciw 
naszej piechocie, która z pod Lidy 
zdążała ku Wilnu.

1 w chwili, kiedy nasi byli już cal; 
kiem wyczerpani -i liczono się z mo; 
żliwością przesunięcia linji frontu — 
gdyż bolszewicy ocknęli się r, przera; 
żenią i atakowali coraz silniej — nade 
szła wiadomość, że nadjechał pociąg z 
piechotą.

Około godz. 20;rej przybył kpt. 
Langner;Złom z bataljonem 1 pp. Leg. 
w sile ponad 1.000 ludzi.

Radość ułanów i publiczności, któ; 
ra żywiołowo przychodziła z pomocą 
wojsku — była ogromna. W itano na; 
szą piechotę — jak zbawców, co też 
zaistniało, gdyż po zajęciu stanowisk 
przez piechotę — sytuacja przechyliła 
się na korzyść naszą.

Jeszcze jeden dzień walki i dnia 21 
kwietnia, kiedy z resztą piechoty przy 
był gen. Rydz;Smigły — bolszewicy 
zostali wyparci a miasto zupełnie wol;

ŻYCIE JEST KRÓTKIE! ŻYJESZ 
RAZ -  STRACONYCH CHW IL 
NIE KUPISZ ZŁOTEM, W IĘC, 
POMNY N A  TO, CEN TW OJ 
CZAS: PODRÓŻUJ -  TYLKO

SAMOLOTEM!

Wieczorem dnia 21 kwietnia przy; 
był specjalnym pociągiem Naczelny 
W ódz Józef Piłsudski.

Po odebraniu raportu i przywitaniu 
się z rodziną i przedstawicielami mia; 
sta — wjechał Naczelny W ódz konno 
do miasta — witany entuzjastycznie i 
obsypany kwiatami,

Przed Wodzem — jechał szwadron 
ułański z lancami i proporcami, w oto 
czeniu, komendanta był Rydz;Smigły 
i Belina, także wielu oficerów a po; 
tern szła piechota i automobile.

Miasto było udekorowane — cho; 
rągwiami narodowemi.

W  niedzielę wielkanocną — rozle; 
piono na mieście odezwę Beliny a w 
poniedziałek RydzasSmigłego. Później 
ogłoszono orędzie Naczelnika Pań; 
stwa i W odza.

Tak więc — po przeszło stu latach
— W ilno było wolne, Wielkanoc — 
była świętem Oswobodzenia i radości 
i rok — rocznie — po lata całe — cho 
ciaż w różne dni a może i miesiące 
przypadnie — dzień Wielkiej Nocy — 
to jednak ten dzień będzie dla W ilna
— dniem radości i oswobodzenia, mi; 
mo, że nie będzie to 19 czy 21 kwie; 
tnia.

A żołnierz polski dumny jest, że 
mógł brać udział w walce o miłe sercu 
Wodza — miasto i że pod Jego roz; 
kazami zwyciężył.

Lwów raduje się zawsze w okresie 
rocznic tych zmagań Wilna, jako, że 
sam przechodził podobne dzieje w 
sławnej obronie w 1918 r. — jak on; 
giś W ilno, gdy je bronił gen. Jasiński...

I tak W ilno i Lwów tylko W odzo; 
wi Naczelnemu, Józefowi Piłsudskie; 
mu wdzięczne być mogą i są — za 
oswobodzenie, wolność i przynależ; 
ność do Macierzy.

Z. Zygmuntowicz.
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Jak Kaszubi łowią 
ryby.

N a jeziorze \^dzydzk.iem , należącym d« 
najw iększych jezior kaszubskich, p rak tyko , 
w any jest ciekawy sposób połow u ryb 
przy  pom ocy ognia. N a po łów  taki rybacy 
w ypraw iają się zwykle na dużcm czó łn it. 
N a  samym środku  łodzi, na ubitej ziem! 
specjalnie tam  naniesionej, układa się = 
to rfu  stos, w którym  zatyka się drzazgi 
sm olne. Po zapaleniu stosu i sm olaków , 
rozpoczyna się połów , mający swój cha. 
rakterystyczny i osobliw y czat. K rąg ni. 
kłego światła zwabia ryby , k tóre rybacy 
łow ią przy  pom ocy ulubdonyah sieci zwa. 
nyoh więciorkam i, lub bardzo  zgrabnie 
przekłuw ają szybkim uderzeniem  ościenia, 
zwanego bodorem , ością. Polów  taki udaje 
się zwykle podczas ciemnyoh nocy.

Połów  ościeniem wymaga dużej wprawy, 
gdyż jest to  długa tyozika, zakończona 
ostrym  kolcem. Przy pom ocy tej jakby 
dzidy, należy trafić w rybę tak, by  ją zabić 
odrazu  i nie zniszczyć tułow ia. R ybacy w 
połow ach ościeniem posiadają niesłychaną 
w prawę tak, iz zręcznością swą budzą po . 
dziw1.

W iosną, gdy  łąki kaszubskie w pobliżu  
jezior, na skutek opadów  deszczow ych itćS. 
są zalane, można obserw ow ać w okolicach 
K artuz i K ościerzyny na Kaszubach cie­
kawy sposób połow u szczupaków , tak 
zw ane „m usztrow anie'1. Jeziora i łąki Są 
zwykle pokry te  cienką warstwą lodu , pod  
którym  ryby  zwłaszcza szczupaki szukają 
miejsc płaskich do tarła. R yby zachow ują 
się spokojnie i trzym ają głowę tuż pod 
lodem . R ybak wówczas jednem  uderzeniem  
ciężkiej pałki w lód  ogłusza rybę  i wyciąga 
ręką. Szczupaki Łowi się też n a  zalanych 
w odą łąkach przy  pom ocy ościeni. Połów  
taki udaje się ty lko  podczas tarła. N a  je; 
ziorze Wdzydzlkiem rozpow szechniony jest 
połów  ryb  przy  pom ocy pochodni świetb 
nych.

Filozofia pijaństwa.
Tytuł brzmi trochę niecenzuralnie, 

ale niema powodu do specjalnych 
obaw. Nie będzie to ani propaganda 
na rzecz monopolu, ani reklama pew; 
nych produktów alkoholicznych ko; 
sztem innych, ani tern mniej namiętne 
oskarżenie. Poprostu pogadanka szcze 
ra i otwarta na temat interesujący ca; 
ły świat, nietylko pijacki, ale wogółe 
pijących.

A gdzież niema pijaków, względnie 
pijących? Zamknijmy oczy i uderzmy 
palcem w globus. Można przysiąc, że 
niema punktu na jego powierzchni, na 
którymby nie piło się albo też nie mo. 
żna było napić się czegoś. Co do sta; 
łego lądu to rzecz jest jasna: w pięciu 
jego częściach produkcja i konsumeja 
alkoholu rywalizuje na polu urozma; 
icenia i pomysłowości. Prohibicja mu; 
siała skapitulować. Pozostają morza, 
a więc element płynny. Ale wiadomo, 
że na okrętach pije się więcej niż gdzie 
kolwiek indziej. A że alkohol staje się 
pasażerem czy towarem komunikacji 
powietrznej, Ho również jest rzeczą 
wiadomą.

A zresztą zbliżają się święta, a więc 
okres sprzyjający podwyżce konsum; 
cjl alkoholicznej. Stąd też wypływa 
specjalna aktualność tematu.

Przez całe życie — od kołyski do 
grobu — skazani jesteśmy nieodwo­
łalnie i niezmiennie na własne swoje 
towarzystwo. Moje, „ja‘‘ towarzyszy 
mi wszędzie, co jest tembardziej zro; 
zumiałe, że siedzę bez przerwy w jeg° 
środku, że jestem jego początkiem i 
treścią. Reszta, świat zewnętrzny, to 
tylko teatr, rozgrywający się wokoło 
nas. Najmilszy towarzysz może się 
znudzić po dłuższym okresie czasu, 
gdy go poznamy zbyt dobrze, gdy 
możemy przewidzieć wszystkie jego

myśli, czyny i reakcje. Cóż dopiero 
rzec o tern „ja“, w którem nas fatum 
jakieś uwięziło? Pragnęlibyśmy cza; 
sem dać mu urlop, albo wziąć sobie 
wakacje, pragnęlibyśmy jakieś zmiany 
w wewnętrznem umeblowaniu nasze; 
go życia. Dzieła artystów, filozofów, 
muzyków, czyny polityków są próbą 
przerzucenia swego „ja“ na zewnątrz, 
uzupełnienia go, są ucieczką przed 
niem, po której następuje ńieodwołal 
ny, smutny powrót. Ale to są rzeczy 
wielkie, dostojne, przekraczające nasz 
temat, odnoszący się do codzienności 
i jej małych spraw.

Mamy na myśli drobne ucieczki z 
obrębu naszego „ja‘‘ przy pomocy 
dostępnych dla każdego kluczy, które 
znajdują się wszędzie i których mo; 
żna w każdej chwili użyć. Nie marzy; 
my już o wielkich podróżach — wy; 
starczą nam krótkie wycieczki z koń; 
cem tygodnia, normalne i skromne 
week;endy. Kieliszek wypełniony al; 
koholicznym trunkiem jest równocze; 
śnie biletem, przewodnikiem i drogą, 
wiodąca do innych krajów, do niezna; 
nych detąd zakątków, niestety wciąż 
w nienadających się przekroczyć gra; 
nicach naszej własnej istoty.

Gdybym chcialj być poetycznym, 
tobym mógł powiedzieć, że w takiej 
chwili kontury zewnętrznego świata 
zaczynają się zwolna zacierać, obracać, 
kręcić i że nasza istota rozszerza się, 
pęcznieje, staje się sama dla siebie 
światem wsłuchanym we własną mu; 
zykę, mającą własny rytm, tworzącym 
prawa na użytek nietylko własny, ale 
i cudzy. Ale pije się przeważnie w 
lokalach, grupami, zbiorowo. Gdy ka 
żdy uczestnik libacji poczyna pę* 
cznieć i stawać się światem, wtedy 
nie trudno o kataklizmy w łonie tych

nowych zaimprowizowanych planetar 
nych systemów, a mówiąc poprostu 
możliwość konfliktów między zalko; 
holizowanymi indywiduami sita je się 
nietylko prawdopodobna ale i częsta. 
A tragicznem następstwem takich kon 
fliktów bywa powrót do prozaicznej 
codzienności, w tym wypadku jeszcze 
bardziej szarej i przykrej po nieudanej 
przerwanej podróży.

Na ogół — pije się na to, aby się 
coś w nas i naokoło nas: odmieniło, 
aby inną barwę, inny ton nadać na; 
szej świadomości, aby odbyć nowy 
wojaż wokoło samego siebie, po sa- 
mym sobie. Są podróżnicy nerwowi, 
którym się spieszy, i ci wsiadają do 
pociągu błyskawicznego. Pociągiem 
tym jest wódka, nasz zwykły sznaps. 
Zwłas zeza na wsi widać ludzi, którzy 
wychyliwszy kieliszek, krzywią się 1 
spluwają. Niewtajemniczony zapyta
— niepijący nigdy nie zrozumie piją* 
cego; to są dwa odrębne, dalekie od 
siebie światy; „Czyżby picie sprawia; 
ło im przykrość? Pocóżby więc pili?"
— Rzecz ma się inaczej: droga jest 
wprawdzie nieprzyjemna, ale cel jest 
pożądany.

Ale są i inni, bardziej wyrafinowa; 
ni, lubiący używać — no i mający wię 
cej gotówki. Ci pija nietylko, aby 
dojść do celu, ale i na to, aby zażyć 
samej przyjemności podróżowania. 
Ten gatunek pijących konsumuje wód 
ki wyższego ganiiunku i przedewszy; 
stkiem wina. Pije nietylko na to, aby 
się upić, ale aby pić. Pasażer, któremu 
się bardzo spieszy do celu podróży, 
bywa niecierpliwy i gwałtowny. Oby; 
watele, obciążeni większą ilością szna; 
psa, bywają nieraz niebezpieczni. Na; 
tomiast turysta, wygodnie odbywają; 
cy podróż dla własnej przyjemności, 
bywa zazwyczaj uśmiechnięty, zado; 
wolony i uprzejmy. W  krajach piją­

cych wino — we Włoszech, we Fran­
cji — niemalże nie byłem świadkiem 
awantury wywołanej po pijanemu. O 
naszym kraju, konsumującym z konie; 
czności wódkę, nie dałoby się tego 
powiedzieć.

Filozof, zabawiwszy się w teorję, 
pragnie zejść na teren praktyki, ukła; 
dać projekty, dokonywać odkryć. Nie 
wie, czy badania nad sztuką picia po; 
stąpiły dostatecznie daleko, aby móc 
naprzykład określić, jakie trunki, w ja 
kiej ilości i w jakiej kombinacji mam 
wlać do mego wnętrza, aby znaleść 
się właśnie w takiem usposobieniu, 
któregobym siobie w danej chwili ży; 
czył. Tuby trzeba bardzo wiele eks; 
perymentów z dziedziny i picia i psy; 
chologji, całego szeregu statystyk, wy; 
kresów, wzorów algebraicznych, a prze 
dewszystkiem doświadczeń, bo mówić
0 piciu może teh tylko, kto sam lubi 
wypić. Na podstawie tych badań i po 
wstalej na ich podstawie nauki, prze; 
prowadzałoby się badania nad kandy 
datami na pijących i udzielałoby się 
licencji pijackiej.

Dziś karze się pijaka za to, że po 
pijanemu wywołał awanturę. W  społe; 
czeństwie, któreby zorganizowało umie 
jętnie kwes+ję alkoholową, wydawało; 
by się trunki tylko pijakowi upoważ; 
nionemu z legitymacją, określającą 
ilość i jakość trunków, które znosi i 
które mu wychodzą na zdrowie i po; 
żytek.

Ale do tych idealnych czasów jest 
jeszcze daleko. Wolno tylko o nich 
pomyśleć i pomarzyć i chociażby w 
spisób niedoskonały kontynuować 
konsumeję, w najbardziej sprzyjają; 
cych momentach, np. świątecznych —
1 przy pomocy środków nastręczonych 
przez okoliczności -y a więc i przez 
tę z konieczności niedoskonałą filozo; 
fję pijaństwa. Na zdrowie! W . J.
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Mieszczuch p rzy
Na podmiejskim ugorze, nawpół za* 

sypanym śmieciem, nawpół porastają* 
cym wiosenną trawą, odcina się rów* 
ną granicą płotów, jakiś jakby inny 
od tamtej kawałek ziemi. Tu i ówdzie 
poruszają się na nim zwolna nachylo* 
ne postacie: mężczyzna bez marynar* 
ki, z odwiniętemi rękawami koszuli, 
razporaz zanurza w ziemi łopatę, od* 
rzucając skiby czarnej gleby Kobieta 
w stroju niedbałym drepce ścieżką ku 
grzędzie, odchylona w lewą stronę, by 
zrównoważyć ciężar niesionej w pra* 
wej ręce konewki wody. Półnagi chło 
paczek mocuje się z jakimś korze* 
niein, usiłując wyrwać go z ziemi, a 
tuż obok dwie małe dziewczynki grze 
biąc zawzięcie w piasku, więcej ba* 
wiąc saę, niż pomagając w tej współ* 
nej robocie.

Czego ci ludzie z miasta szukają tu 
na tym pustym, nieswoim kawałku zie 
mi? Plonów, jakie wydać może? Za* 
pewne — wszak w czasie wojny nau* 
czono się wyzyskiwać każdy kawałek 
gruntu, by przysporzył cennych środ* 
ków na wyżywienie miasta. Lecz w 
dzisiejszych czasach za parę groszy do 
srać moża letnią porą snopy wszela* 
ki ej ogrodowizny, a uprawa roli nie 
jest bynajmniej intratnem zajęciem.

Mieszczuch, imając się tak obcej mu 
i trudnej pracy rydlem i motyką, nie* 
tylko materjalny cel ma na oku, cho* 
cia niezawsze zdaje sobie z tego spra* 
we. Bezwątpienia więcej smakuje mu 
sałata i rzodkiewka z własnej grzędy, 
niż kupiona choćby tanio na rynku. 
Zresztą — każda cena przestaje być 
tanią, kiedy kieszeń jest pusta, bo wio 
kacych się w bezrobociu dni sprzedać 
nw można za brzęczącą monetę. Jed* 
nakże ogród zamiejski, stworzony na 
zapomnianem śmiecisku, nęci nietyl* 
ko bezrobotnych i nagradza pracoiwi* 
tych nietylko kalerepą i burakami.

Nagroda większa i cenniejsza — to 
sama praca na roli, w słońcu, w zapa* 
chu wiosennego powietrza, to ta ra* 
dość nieustanna, jaką niesie obcowa* 
nie z ziemią i współuczestnictwo w 
wielkim dziale budującej wciąż nowe 
życie natury, od której tak daleko od 
biegł miejski człowiek.

Początek ogródków działkowych, 
które zastępuje mieszkańcom miast 
brak własnego ogrodu, datuje się w 
Europie od lat 70*ciu. Myśl ta przy* 
szła do nas z zachodu, jednakże w 
Polsce znajduje się dopiero w zawiąz* 
ku. Wzorem dla wszystkich miast poi 
skich może być dzielnica Śląska, gdzie 
już od .30 lat kwitnie organizacja dzia* 
lek.

W e Lwowie sprawa ta stała się aktu 
alną dzięki Towarzystwu Ogródków 
Działkowych, założonemu w r, 1932 z 
inicjatywy Związku Kas Chorych, któ 
ry zajmuje się propagandą pracy mie* 
szkańców miast na roli z uwagi na jej 
znaczenie dla zdrowia ludności.

Tow. Ogródków Działkowych we 
Lwowie w pierwszym rok u swego 
istnienia zdołało pozyskać tylko 176 
działkowców, a dziś liczy już 1.200 
członków i posiada 160 morgów grun* 
tu na działki ogrodowe. Obecnie pra* 
wie cały ten obszar jest już oddany 
do użytku działkowcom, którzy obja 
wiają wiele zapału do pracy na roli. 
Ogródki wydzierżawia się ludności za 
tanią opłatą, a bezrobotnym za cenę 
pracy na rzecz akcji działkowej. No* 
we tereny wymagają bowiem Uczysz* 
czeiiia, zaorania, czasem odwodnienia, 
czego dokonać nie mogą dz:ałkowcy 
samodzielnie na wydzierżawiony, h 
grzędach, Skoro na zaniedbanych ugo* 
rach pojawi się pług Tow. Ogródków 
Działowych, zaraz zgłaszają się nowi 
amatorzy, chętni do objęcia działek.

Najgodniejszy podziwu z tych za* 
miejskich ogródków — to wzorowa 
kolonja na Zamarstynowie, założona 
na -wielkiem śmiecisku nad Pełtwią. 
Teren oczyszczono, zniwelowano, od* 
wedniono, przeprowadzona na nim 
drogi komunikacyjne, posadzono drze 
wa owocowe, a wzdłuż gościńca przy* 
legającego do kolonji, piękną aleję to* 
połową.

Druga partja działek, założona po 
przec>wnej stronie ul. Lwowskiej, jest 
obrazem, jak powstają takie ogrrdy. 
G runt zasypany jeszcze na jednym 
krańcu gruzami, kamieniami, śmiecia* 
mi, staremi garnkami — zamienił się

w znacznej części na równe grzędy, na 
których widać już efekty pracy ogio* 
dniczej mieszkańców Zamarstyncwa. 
Założono w pobliżu staw, który w le* 
cie mieć będzie dla ludności przedmie 
ścia wielkie znaczenie. Na Kleparo* 
wie, gdzie obecnie rozpoczęto prace 
dla odwodnienia terenu, założony bę* 
dzie staw rybny.

Dla inteligencji przeznaczono obsza 
ry bliższe dzielnic zamieszkanych 
przez te sfery ludności, t. j. przy ul. 
Piekarskiej, Potockiego i koło rogatki 
Stryjskiej. Bardzo chętnie zajmuje się 
pracą w tych ogródkach starsza mło* 
dzież. Działkowcy wykazują wiele po* 
mysłowości w staraniach o zaopatrzę* 
nie działek w wodę. Na Zamarstyno* 
wie doprowadzono wodę do kolonji 
przez wybudowanie małej, sztucznej 
tamy i skierowanie strumienia do wy* 
kopanego rowu. Na kolonji stryjskiej 
uczniowie gimnazjalni przypadkowo 
dokopali się wody, przy budowie sze 
rokiej drogi przez cały teren i korzy* 
stając z tego szczęśliwego odkrycia, 
założyli studnię.

W IE L K A N O C  U  N A S Z Y C H  PIŁK A RZY
W  święta W ielkanocne rozegrane zosta* 

ną w Polsce liczne m iędzynarodow e spo* 
tkania piłkarskie.

W  W arszawie gościć będą dwie drużyny 
zagraniczne: B erliner S. V. 92 (Berlin) i 
W iener S porłk lub  (W iedeń). Berlińczycy 
walczą pierwszego dnia św iąt z  Polonią, 
a W iedeńczycy drugiego dnia świąt z Le­
gią-

W  Ł -d z i ŁTSG. gości pierwszego dnia 
świąt W iener Sportk lub, drugiego dnia re* 
prezentacja Łodzi spotka się z reprezenta* 
cją W rocław ia.

W  K rakow ie G arbarn ia  i C raoovia sp ro ­
w adzają w iedeński F. C. W ien. Pierwszego 
dnia odbędzie się spotkanie z G arbarn ią , 
a drugiego dnia z Craoovią.

W  Poznaniu  pierwszego dnia świąt re* 
prezentacja piłkarska Poznania gra z re­
prezentacją W rocław ia, drugiego dnia W ar 
ta spotka się z B erliner S. V. 92.

W e Lwowie bawić będzie węgierski Sze* 
ged A C . G oście g rają pierwszego dnia = 
H asm oneą a drugiego dnia z Pogonią.

W  W ielkich H ajdukach  Ruch \yalczyc 
będzie z duesseldorfską Fortuną.

W  Bydgoszczy miejscowy A m ator gra 
z d rużyną F.reie T um ersohaft Schidlitz z 
G dańska.

W  Brukseli krakow ska W isła weźmie u. 
dział w wielkim  m iędzynarodow ym  czwór, 
meczu piłkarskim , zorganizow anym  z oka* 
zji w ystaw y światowej.

* * *
Z arząd  krytej p ływ alni zaw iadam ia, ta  

k ry ta  pływ alnia M K W F. będzie zamknięta 
z  p o w odu  zm iany w ody i zbliżających się 
dni św iątecznych od piątku do w torku. 
O tw arcie p ływ alni nastąpi we w torek o 
godz. 12*tej w południe.

Paryż, 19 IV. (PAT.) Laval po po* 
wrocie z Genewy, odbył wieczorem 
konferencję z Flandinem. Lrkład fran* 
cusko * sowiecki jest w zasadzie zre* 
alizowany, chodzi jednak o aprobatę 
rządu moskiewskiego formuły układu 
zmierzającej do uzgodnienia okolicz* 
ności nagłej pomocy Francji w razie 
napadu niesprowokowanego zobowią* 
zaniami zawartemi przez Francję w 
Locarno. Rada Ministrów zbadała wy

Londyn, 19 IV. (PAT.) Głośny plan 
odbudowy gospodarczej, opracowany 
przez Lloyd George‘a, był przedmio* 
tern obrad specjalnego komitetu.

Rozmowy odbywać się miały W 
atmosferze b. przyjaznej, mimo, że nie 
którzy ministrowie wypowiedzieli się 
zdecydowanie przeciwko wytycznym 
planu Lloyd George‘a. Przewidziane 
jest odoycie dalszych 5 narad, w tym 
samym składzie, przyczem na następ* 
nem posiedzeniu mają być dyskuto* 
wane kolejno następujące punkty: 
kwestja budowy dróg, budowy środ* 
kó'w transportowych, odbudowy roi* 
nictiwa, osiedlenia na roli, wznoszenia 
nowych domów mieszkalnych, reorga 
nizacja przemysłu p rd  kątem widzę* 
nia racjonalizacji, i kwestje finansowe 
W. Brytanji. Lloyd George przyw'ią*

rydlu.
Tow. Ogródków Działkowych nie 

ogranicza się do wydzierżawienia te* 
renów, ale rozwija pożyteczną działał 
ność wi rozmaitych dziedzinach. Za* 
mierzą n. p. założyć plantacje dla do* 
starczenia działkowcom drzewek, wa* 
rzyw i kwiatów do sadzenia, oraz roz 
począć na wielką skalę hodowlę ziół 
lekarskich z pomocą zawodowej Szko 
ły zielarskiej przy ul. Zadwórzańskiej, 
której absolwentki będą instruktorka* 
mi działkowców. W  lecie zorganizo* 
wane będą na terenach Tow. na Za* 
marstynowie i na błoniach Janowskich 
pólkolonje dla dzieci.

Działkowcy lwowscy pracują wy* 
trwale i przywiązali się już do powie* 
rzonego sobie kawałka roli. Ale jest 

, ich dotychczas niewielu. Może zapał, 
! z jakim kilka oddanych umiłowanej 

idei jednostek wprowadza w życie tak 
I piękne zamiary, zachęci szersze masy 
| do pracy rydlem i motyką i nauczy je, 
1 jak wiele dać może człowiekowi przy 

mierze z ziemią.

K ąpieliska miejskie. Z arząd  M iejski i 
M iejski K om itet W ychow ania Fizycznego 
wie Lwiowe w zw iązku ze zbliżającym  się 
sezonem  przystąpił do szeregu robó t uzu. 
pełn.ających na oddanych w poprzednich 
latach do użytku publicznego kąpieliskach 
m iejskich. W szczególności na kąp 'e lisku  
„Żelazna W oda“, iprzystąipionio do wyr.O. 
w nania te renu  na przyłączonej do kąpieli* 
ska partji parkow ej. Miejsce obok tram po­
liny  zostanie znacznie rozszerzone dla 
stw orzenia od rębn rj n artji sportow ej. W 
pobliżu  basenu kąpielow ego zostanie w >  
budow ana kryta leżalnia z  w ystawą połu* 
dniow ą, obliczoną na w ygodne poiniesz* 
czcnie 400 osób. Kąpielisko na Zam arsty- 
now w  oddane we w rześniu 1934 r. do u- 
żytku publicznego otrzym a p o  odpow ie, 
dniem  w yrów naniu  terenow em  również 
plaże traw iaste i boiska sportow e na po. 
mieszczenie ko rtów  tenisow ych, oraz gier 
koszyków ki i siatków ki. Trzecie miejskie 
kąpielisko tj. k ry ta  p ływ alnia przy  ul. Ja . 
błonow skich i obok  istniejąca hala spor. 
tow a otrzym a kanalizację zew nętrzną dla 
odw adniania boiska sportow ego i rynien 
dachow ych. Z łączone z tem w yrów nanie 
teren um ożliw i należyte w ykorzystanie bo: 
ska dla celów sportow ych, umożliw i rów . 
nież założenie kw ietników  w partji dolnej, 
stanowiącej bezpośrednio  sąsiedztw o kry. 
tej pływ alni. O tw arcie kąpielisk nastąpi 
zależnie od pogody w krótce po świętach.

Snkc.es Polki na zaw odach hippicznvch 
w  G dańsku . W czoraj odby ły  Się w Gdań* 
sku zaw ody hippiczne. W  konkursie sko* 
ków startow ała Polka H alina M oczyńska, 
zajm ując pierwsze miejsce i bijąc wszyst* 
kich swoich w spółzaw odników  męskich, 
członków  narodowoasocjlalistyeznych orga* 
nizacyj szturm ow ych.

niki rokowań parysko-moskiewskich. 
Jeżeli zasadniczy układ zrealizuje się, 
jak to można przypuszczać, natych* 
miast, to Litwinow, który bawi obe* 
cnie w Genewie, mógłby przybyć do 
Paryża natychmiast dla parafowania 
układu. Wówczas Laval mógłby od* 
łożyć swą wizytę moskiewską do za* 
kończenia wyborów municypalnych 
W e Francji, które odbędą się w dniach 
5 do 12 maja b. r.

żuje szczgólną wagę do tego ostatnie* 
go zagadnienia. O ile rząd narodowy 
nie przyjmie jego propozycji zaciągnię 
cia pożyczki na roboty publiczne, 
Lloyd George będzie to uważał za 
odrzucenie jego planu. Kancl. skarbu 
Chamberlain (również obecny na po* 
siedzeniu) na pożyczkę oczywiście nie 
zgodzi się, naogół więc kontakt Lloyd 
George‘a z członkami gabinetu naro* 
dowego nie zapowiada się na tyle po* 
zytywnie, by zarysowała się konkret* 
na możność wstąpienia Lloyd Geor* 
ge‘a do obecnego gabinetu.

CZY JESTES JUZ CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ 

I PRZECIW G A ZO W EJ?

{ Uczmy sic; latać.
i Hasło to na terenie Lwowa staje się 
j coraz bardziej popularne. Najlepszem 
! dowodem tego są wyniki uzyskane 

przez teoretyczny kurs pilotażu szy* 
bo'wcowego, jaki ostatnio zorganizo* 
wało Koło Szybowcowe LOFF. we 
Lwowie. Na kurs ten uczęszczało 240 
kandydatów na pilotów szybowco* 
wfych. Ogółem kurs obejmował 42 i 
pół godziny, w tem 23 godziny wy* 
kładów, 14 godzin pokazów i 1 i pół 
godzin wyświetlań filmów szybów* 
cowych. Najlwiększem zainteresowa* 
niem cieszyły się pokazy, które odby 
ły się w laboratorjum aerodynamicz* 
nem na Politechnice, w warsztatach 
szybowcowych Związku Awiatyczne* 
go i w zabudowaniach LOPP. na Skni 
Iowie. Dla ułatwienia pracy uczest* 
nikom kursu wydano skrypty, które 
obejmują ogół wykładów. Zachęcone 
temi wynikami Kolo Szybowcowe 
LOPP. organizuje drugi teoretyczny 
kurs pilotażu szybowcowego. Wykła* 
dy są tak prowadzone, że są dostęp* 
ne dla wszystkich.

Bliższych informacyj udziela, oraz 
zgłoszenia przyjmuje Okrąg Woje* 
wódzki J.OPP. we Lwowie, ul. Podle* 
skiego 1, telefon 285*00.

DAJ G R 0S Z  N A  CELE TOWA* 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOW EJ.

Vi. Międzynarodowy Kongres 
Naukowej Organ, w Londynie.

Polski K om itet N aukow ej O rganizacji 
kom unikuje, że VI. M iędzynarodow y Kon 
gres Naulkiowej O rganizacji odbędzie  się w 
dniach 15—20 lipca 1935 r. w Londynie.

N a kongres pow yższy zgłoszono 202 re. 
feraty. Będą one rozesłane w maju br. do 
tych osób, które p rzed  tym  terminem za­
piszą się na kongrei.

Z apisy  na VI. M iędzynarodow y K on. 
gres Naulkiowej O rganizacji przyjm uje Pol* 
ski Kom itet N aukow ej O rganizacji, W ar. 
szawa, M okotow ska 51 m. 60, tel. 816-4:; 
luh  838*13.

Program radiowy.
Sobota, 20 kwietnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05 P łyty. 12.55: 
D ziennik  po łudniow y. 13; K oncert orkie. 
stry  PR. 13.55: G ieida. 14: Płyty. 14.45: 
T riic fortepianow e. 15.30; Skrzynka techni­
czna. 15.45: A udyaja  słownio*miuzyczna
16.40: Feljeton. 16.55: U tw ory  na wiolon* 
czelę. 17.15; O dczyt. 17.30: P łyty. 17.45: 
Słuchow isko. 18.15: T ransm isja bicia dzwo 
nów  rezurekcyjnych ze w szystkich stacyj. 
18.45; P łyty. 19.15: Feljeton  19.30; Recital 
fo rtepianow y. 20: N abożeństw o rezurek*
cyjrnc z W arszaw y. 20.45; P ły ty . 21: Kon* 
cert orkiestry PR. 22 Feljeton w ielkano. 
cny. 22.15: A udycja  w esoła. 23: P łyty.

N iedziela, 21 kw ietnia.
Lwów. G odz. £.30: A udycja  poranna.

9.30: N abożeństw o. 11.57: Sygnał czasu. 
12.15: A udycja  świąteczna ze Lwowa. 13: 
S łuchow isko. 13.15: D alszy ciąg audycji ze 
Lwowa. 14: Płyty. 15; S łuchow isko lud o . 
we. 15.30: M uzyka lekka. 16: A udycja  sło. 
wno*miuzyczna. 16.40; Recytacje prozy. 17: 
K oncert. 17.35: A udycja  dla dzieci. 17.50: 
A udycja obyczajow a. 18.35: Feljeton. 18.53 
P łyty. 19.30: O dczyt. 20: M elodje operet* 
kowe. 21: „Loża szyderców '1. 21.30: K on. 
cert solistów. 22.30: M uzyka leklka.

Poniedziałek , 22 kw ietnia.
Lwów. G odz. 9: A udycja  poranna. 10.0J 

N abożeństw o. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: 
Pogadanka dla kobiet. 12.15: P oranek  miu. 
zyczny. 14; P łyty. 15: Skrzynka leśna 15.1? 
O rkiestra salonow a. 15.45: Pogadanka. 16: 
K oncert solistów. 16.35: O dczyt. 17: Słu* 
chow isko. 18: Przegląd film owy. 18.15: 
P ły ty . 18.30; R adjosłuchacze różnych za. 
w odćw  mówią. 18.45: P ły ty . 19.25: W iaa. 
sport. 19.35: A udyqja żołnierska. 20; O r­
kiestra P. R. 20.45: D ziennik w ieczorny. 
21: K oncert sym foniczny. 22 : K oncert re ­
klam ow y. 22.15: Płyty..

W torek, 23 kw ietnia.
Lwów. G odz. 6.30 A udycja poranna.

11.57; Sygnał czasu. 12.05: O tkiestra  salo. 
now a. 12.55: D ziennik po łudniow y. 13.05: 
K oncert solistów. 13.55: G iełda. 14; Płyty. 
15.45: O rkiestra salonow a. 16.30: P ogadan . 
ka dla dzieci najm łodszych. 16.45: Płyty. 
17: Skrzynka PK O. 17.15: Recital fo rte­
pianow y. 17.50: O dczyt. 18: Recital śpię. 
waczy 18.15: Fragm ent teatralny. 18.30: 
K oncert reklam ow y. 18.45: P ły ty . 19.15: 
Feljeton aktualny. 19.25: W iad. sport. 19.35 
Piętnaście m inut na gitarze. 19.50: Feljeton. 
20: A udycja starych piosenek. 20.45; D zień 
n ik  w ieczorny. 21: W  5.1ede rozgłośni
lw ow skiej. 22.30: Odczyt. 22.45; MuzyRa 
taneczna.

Mich. Gr.

Sport i Wyćho uranie Fizyc zn e .

— — — hłi — m m i    ii maaMB bmułmu

Litw in ow  przybędzie c?o P ? " ;z a
celem układu francuskr-sowieckicyo.

Plan l loyd G e o rg ia .
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Reumatyzm chorobą chłodnej i wilgotnej pory roku.Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Kim. 2161/33. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek K arola i H ansa W intersteinów  i 
tow . strony  egzekwującej odbędzie się dnia 
z3  maja 1935 o godz. 9-tej przedpoł. w sali 
II. w  biurze N r. I na zasadzie ju ż  zatw ier­
dzonych  w arunków  licytacją^ następujących 
realności; Ks. gr. Lwów. W hl 3688/11. O- 
znaczenie realności: R ealność składa się z 
parc . gi 4366/1, na której stoi budynek  
m ieszkalny, jednopiętrow y, m urow any oraz 
bu dynk i m urow ane stanowiące m łyn  obe- 
cnie z częściowem tylko urządzeniem , mas 
gazyny  i budynk i drew niane, położone 
p rzy  ul. Janow skiej L. 117, W artość szas 
cunkow a w raz z przynależ. 359.993 zł. 35 
gr. N ajniższa oferta 179.996 zł. 68 gr. E>o 
realności whl. 3688/11. ks. gr. gm. m. Lwos 
wa należą następujące przynależności; os 
pisane w p ro toko le  oszacow ania, oszacos 
w ane na 24.578 zł. 35 gr. Poniżej najniżs 
szej oferty  sprzedaż nie nastąpi. Sąd okrę= 
gow y we Lwowie jako  sąd h ipoteczny ze* 
no tu je  w yznaczenie term inu licytacyjnego. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru III

Lwów, dn ia  28 lutego 1935. 1668K

I. Km. 1766/34. Obwieszczenie. Komor- 
n ik  Sądu grodzkiego w K ołom yi rew iru I. 
urzędujący  w K ołom yi p rzy  ul. Kraszews 
skiego po d  N r. 14, na zasadzie art. 679 
kpc. obw ieszcza, że w dniu  23 m aja 1935 
o  godz. 10.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w K ołom yi N r. 69/1. odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nierus 
chom ości realności obj. whl. 1586 ks. gr. 
d la  V. dz. m. K ołom yi, przy  Sądzie o-krę- 
gow ym  w  K ołom yi p row adzonej, skladają- 
cej się z pbud . lkat. 2788/1, obszaru  1158 
m. kw. po łożonej w  K ołom yi, p rzy  ul. Jas 
g iellońskiej, należącej d o  Fischla Kaswana 
w Kołom yi. N a  pbud . 2788/1 znajduje się: 
1) budynek  drew niany na fundam encie be 
tonow ym  k ry ty  dachów ką cem entową, z 
k tórego  część przeznaczona jest na mieszs 
kan ie  i sk łada się ,z 2 poko i, 2 kuchni i 1 
sieni, zaś druga część składa się z 2 maga* 
■zymów, o łącznej z "i budow anej powierz.* 
chmi 192.01 m. kw . 2) m ały  budynek  o jes 
d n y m  pokoju , blachą k ry ty  o zabudow a- 
nej pow ierzchni 9.18 m. kw., k tó ry  slaży  
jak o  kancelarja. 3) kom pleks składów  pros 
w izorycznych, p o d  jednym  dachem, papą  
k ry ty , o zabudow anej pow ierzchni 174,15 
m. kw. 4) studn ia  b ita  z pom pą o wlęs 
kszych rozm iarach. N iezabudow ane Części 
pow yższej parceli stanow i duże podw órze 
z  bram ą w jazdow y o d  u l. Jagiellońskiej, 
oparkaruone częściowo parkanem  własnym , 
zaś częściowo w spólnym . Pow yższa nierus 
chomiość została oszacow ana na  siane 
16.583 izł. 96 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się o d  cenv w yw ołania tj od kw oty 16.583 
zł 96 gr. L icytant p rzystępujący d o  przes 
ta rg u  pow inien złożyć rękojm ię w goto- 
w iźnie w  kw ocie 1.660 zł. albo w takich 
pap . w artość b ądź  książeczkach w kładkos 
wych, instytucji, w k tórych  w olno um ies2. 
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery 
Wartościowe przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o  ile dodatk . pub lirznem  obwieszczeniem 
n ie  będą podane do w iadom ości was 
Tunki odm ienne; że praw a osób trzecich 
n ie  będą p rzeszkodą do licytacji i do przy* 
sądzen ia  w łasności na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczęs 
ciein przetargu nie złożą dow odu, że' w nio 
■sly pow ództw o o zw olnienie nieruchomo* 
ści lub  jej części z pod  egzekucji i że uzys 
skały  postanow ienie wlaśc. Sądu, nakazują 
ce zaw ieszenie fgzekucji; że w ciągu ostas 
tnich 2sch tygodni p rzed  licytacją w olno os 
g lądać  nieruchom ości w dnie pow szednie 
o d  godziny 8smej do 18stej, akta zaś pos 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przegląs 
■dać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I.
K o łom yja , 12 kw ietn ia  1935. 1638K

I Km. 571/34. O bw ieszczenie. Komor- 
n ik  Sądu grodzkiego w K ołom yi rew iru 1. 
urzędujący w  Kołom yi, przy ul. Kraszews 
skiego pod  N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obw ieszcza, że w dn iu  23 maja 1935 r. o 
godz. 9 rano  w sali posiedzeń Sądu grodzs 
kiegc w K ołom yi N r. 69/1. odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji n ierucho­
m ości ob j. w hl. 467 ks. gr. dla IV. dz. m. 
K ołom yi, p rzy  Sądzie okręgow ym  w Kos 
łom yi prow adzonej, składającej się z pb u d  
3912 obszaru  90 a. 46 m. kw. po łożonej w 
K ołom yi, p rzy  ul. 29 L istopada granicząs 
cej od  pó łnoc  . z torem  kolejow ym , od pos 
łuidnia z ul. 29 L istopada, od  w schodu z 
ogrodem  stacji kolejow ej K ołom yja, zaś 
o d  zachodu z ul. Jagiellońską, należącej 
do  dłuiżniczej firm y D om  H and low y  i 
Składoiwy H acker i R rettler Spółka z dgr. 
odpow . w  K ołom yi N a pbud . 3912 znajs 
duje się; 1) m agazyn m urow any około  40 
la t istniejący, częściowo podpiw niczony , o 
m urach fundam entow ych z kam ienia rzes 
cznego, oraz o mur-- ;h piw nicznych, pars 
terow ych , strychow ych i szczytow ych z ces 
:gły na zaprawie w apiennej, k ry ty  czarną 
b lach ą  żelazną, pom alow aną farbą p o k o ­
stow ą ko lo ru  czerwonego, uraz rynw y das 
chowie z blachy czarnej. Składa się z 3 ma" 
gazynów , 2 kancelaryj, poczekalni i 1 kos 
m órki. P rzy budynku  od strony  po łu d n io ­
wej są ram py drew niane o słupach dębos 
w ych ciosanych i ryglach poprzecznych 
■równ. e i dębow ych, na  k tórych  przym oco­
w ana jest podłoga 5 cm. gruba, służąca do 
załadow ania i w yładow ani i tow aru . Po* 
w yższy m agazyn służy jalko dom  składos 
w y  2) szopa drew niana, krvta dachów ką, 
o jednej bram ie, ściany szalow ane deskas

mi 24 mm. grubem i. Szopa ta służy jako  . 
m agazyn o zabudow anej pow ierzchni 30 * 
m. kw. 3) budynek  dozorcy, d rew niany, O j 
ścianach zam ietnikow ych, obustronn ie  wy* ; 
lepionych gliną ze słom ą i o tynkow any  zas i 
p raw ą w apienną, k ry ty  deskam i m a pięM 
dlogę m iękką i służy jako  pom ieszczenie [ 
dla dozorcy  o zabudow anej pow ierzchni 
12 m. ikw. 4) k lozet o 2 przedziałach, das 
chów ką kry ty , o zabudow anej pow ierzchni 
2.20 m. kw. w stanie średnim . 5) studnia
0 kręgach betonow ych, o średnicy 1 m., a 
głęboka na 3 m. k ry ta  deskam i miękkiemi. 
R ealność pow yższa jest ogrodzona od  stro- 
ny  zachodniej, południow ej, w schodniej 1 
częściowo od strony  północnej parkanem  
1.70 m. wysokim , o słupach dębow ych, rys 
glach miękkich, oszalow anych deskam i 24 
mm. grubem i, z 2 bram am i wjazdow em i 
od  strony  ul. 29 L istopada i od ul. Jagiels 
lońskiej. Łączna długość parkanu  wynosi 
328.50 m. b. B udynek  głów ny oddzielony 
jest od reszty parceli ogrodzeniem  siatki 
d ruciannej, rozpiętej na słupach i ryglach 
miękkich, io łącznej długości 60.75 m. b. 
W  całym budynku  zaprow adzona jest in- 
stalacja elektryczna. Pow yższa nieruchos 
miość została oszacow ana na kwotę "0.084 
zł 68 gr. Sprzedaż rozpocznie się od ceny 
w yw ołania tj. od kw oty  52.563 zł. 51 gr. 
L icytant przystępu jący  do  przetargu powi- 
n ien  złożyć rękojm ię w kwocie 7 009 zł. 
a lb o  w takich pap . w artość, bądź książecz- 
kach w kładkow ych instytucji, w któs 
rych w olno um ieszczać fundusze m ało­
letnich i że pap iery  wartość, przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachow ane ustawow e waruns 
ki licytacyjne, o ile dodatkow em  publiczs 
nem obw ieszczeniem  nie będą podane do 
W iadom ości, w arunki odm ienne, że praw a 
osób trzecich nie będą przeszkodą do lis 
cytacji i przysądzen ia  w łasności na  rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o s o b /  te 
p rzed  rozpoczęciem  przetargu  nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwols 
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze 
kucji i że uzyskały  postanow ienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzes 
Lucji, że w ciągu ostatnich 2sch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruchos 
mość w dnie pow szednie od godziny  8 qo 
18stej, akta zaś postępow ania egzekucyjne­
go m ożna przeglądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru I.
K ołom yja, 8 kw ietnia 1935. 1671K

V. Km. 2866/33. Stron* zobow iązana: 1)
J onia B aum w ald, 2) M aurycy Baum w ald, 
3) M aksym ilian  B aum w ald, 4) Ignacy 
B aum w ald, 5) B ernard  B aum w ald. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a w niosek strony egze­
kwującej B anku G ospodarstw a K rajow ego 
odbędzie  się w Sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwowie przy  ul. Sądowej 7 dnia 29-gu 
maja 1935 o godzinie 9-tej przedpołudniem  
w sali II. w b iurze N r. 1, na zasadzie za. 
tw ierdzonych w arunków  postanow ieniem  
z idnia 21 sierpnia 1934 lcz. V. Km. 2866/33 
licytacja realności obj. whl. 637/III. dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa. O znaczenie realności. 
Parcela budow lana Ikat. 5693/1 i parcela 
budow lana lkat. 5693/3 o łącznej pow ierz­
chni 926 m kw . w raz z  budynkiem  miesz­
kalnym  parterow ym , m urow anym  b u d y n ­
kiem, częściowo m ieszkalnym , częściowo 
w arstatow ym  I-piętrow ym  m urow anym , bu 
dymkiem adm inistracyjnym  drew nianym , 
kom órkam i drew nianem i, szopą drew nianą
1 barakiem  drew nianym , położone przy  ul. 
Panieńskiej L. konśkr. 460 3/4, L. ori. 26a. 
W artość szacunkow a wraz z przynale: n. 
67.678 zł. 10 gr. N ajniższa oferta ; 33.835 
zł. 05 gr. D o realności obj. whl. 637/11;. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą następu­
jące przynależności: oikna, drzw i, waran*, 
muszle w odociągow e, lam py, ogrodzenie 
frontow e drew niane, zamknięcie kanałow e, 
ob rab iark i do drzew a, transm isje i inne 
urządzenia maszynowe, oszacow ane na 
5.781 zł. Poniżej najniższej oferty  sprze­
daż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru V.

Lwów, dnia 19 marca 1935. 1702K

Km. 818/35. Obwieszczenie. D nia 26 
kw ietnia 1935 o godzinie 8 p rzed  p o łu ­
dniem  w Podhajcach sprzeda się przez 
publiczną licytację następujące ruchom o­
ści: urządzenie dom ow e, urządzenie h o te ­
low e, jak  łóżka z materacam i, szafy, krze­
sła, szafki nocne, stoliki, obrazy, pościel 
i koce, m aszyna do szycia, fu tro  męskie, 
łączna sum a oszacow ania w ynosi kw otę 
918 zł. Sprzedaż rozpocznie się w 2 go­
dziny  po  czasie wyżej oznaczonym . R u­
chom ości m ożna oglądnąć w dn iu  pop rze­
dzającym  licytacją od  godziny 9 rano do 
godziny  15-ej.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Podhajce, 10 kw ietnia 1935. 1699K

Km. 2212/34. O bw ieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej K om unalnej Kasy O szczędno 
ści w Rawie Ruskiej przeciw ko inż. Z dzi­
sławow i K otow iczow i w Rawie ruskiej. Ko 
m ornik  Sadu grodzkiego w  Rawie ruskiej 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszoza, że w  
dniu  31 maja 1V35 r. o godz. 9 rano w 
sali N r. 22 Sądu grodzkiego w Rawie Ru- 
skiej odbędzie się sprzedaż z publiczne] 
licytacji nieruchom ości obi. whl. 1694, skła 
dającej się z parc. b u d . lkat. 888 i pg-. 
lkat. 527/4, położonej w Rawie Ruskiej, 
przy  ul. P iłsudskiego, obejm ującej p o ­
w ierzchni 10 a. 12 m kw., k tóra stanow i 
w łasność Zdzisław a Kotow icza. N ie rucho ­
mość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie grodizkim w Rawie ruskiej. Po­
wyższą n ieruchom ość oszacow ano na kw o­
tę 7.799 zł. 75 gr. Sprzedaż rozpocznie się 
od  ceny w yw ołania tj. 4.933 zl. 17 gr. Li-

Z  nastaniem  w iosny, gdy  pow ietrze jesz* 
cze wciąż jes t dość chłodne a często p rze­
sycone wilgocią, dolegliw ości reum atyczne 
w zrastają. W  naszym  mało słonecznym  i 
ob fitym  w o p ad y  klimacie, najczęściej do ­
lega re rm atyzm  m ięśniow y, w yw ołany 
b ąd ź  przeziębieniam i, szczególnie podczas 
nagłych, raptow nych zm ian pogody, bądź  
też w skutek nieo Ipow iednich  w arunków  
m ieszkaniow ych. Gzęsto się zdarza, że 
ogniska choroby  loku ją  się w m ięśniach 
krzyża (postrzał), a n iek iedy  bóle t e wę­
d ru ją  i dają  się odczuw ać co raz  to  w in- 
nem miejscu. Leczenie cierpień reum atycz-

cytant p rzystępu jący  do  p rzetargu  pow i­
n ien  złożyć rękojm ię w goto wiźnie w kw o­
cie 739 zł. 98 gr. albo  w takich papierach 
w artościow ych b ądź  książeczkach w kładk. 
instytucji, w k tó rych  w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich, i że papiery  
w artościow e przyjęte będą w w art. 3/4 częś 
ci ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile doda tkow em publicznem  obw ieszcze­
niem nie będą podane do w iadom ości w a­
runki odm ienne, że p raw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i p rzysą­
dzenia w łasności, na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby  te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio 
sly pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub  jej części o d  egzekucji i że uzyskały po 
stanow ienie właściw. Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dw óch tygodni przed licytacją w olno o- 
glądać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny  8-mej do 18-tej, akta zaś p o ­
stępow ania licytacyjnego można przeglądać 
w biforze N,r. 3 kom ornika Sądu g rodzkie­
go w Rawie Ruskiej.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rawa ruska, 10 kw ietnia 1935. 1698K

IX. Km. 2655/33. S trona ziobowiązana 
Leon N ussbaum  we Lwowie, ul. Rutow- 
skiego L. 8. E dykt licytacyjny oraz wes 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek Z akładu  U bezpieczeń Pracow ni- ! 
ków  U m ysłow ych jako  strony  egzekw ują­
cej w kw ocie 10.000 zł. w zlocie zpn. ud- 
będlzie się dnia 27 maja 1935 o godz. 9.3C 
p rzedpo ł w sali N r. XVI. drzw i N r. 7 
Sądu grodz, miejsk. we Lwowie przy  ul. 
Sądow ej L. 7 na ..asadzie postan  z 19/1.
1935 zatw ierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności; Ks. gr. gm. m. 
L-wiowa. W hl. 303/1. O znaczenie realności; 
nieruchom ość po łożona przy ul. Zyblikie- 
wdeza 40, składająca się z pb. 779/2 i pgr. 
307/1 o pow . 811 m kw., na k tó iej sto ją:
1) jednopiętrow a willa, 2) budynek  miesz­
kalny  parterow y, p rzerob iony  ze stajni i 
3) garaż, obciążona praw em  dożyw otniego 
użytkow ania na rzecz Steli hr. D unin  B or­
kow skiej. W artość szacunkow a w raz z 
p rzynależ. 99.407 zł. po pb trącen iu  w arto­
ści dożyw ocia oszacow anego na 41.800 zł. 
N ajniższa oferta  49.703.50 zł. D o realno­
ści w hl. 303/1. ks. gr. gm. m. Lwowa nale­
żą następujące przynależności: okna, o-
kienka, drzw i, pająki, lam py, żarów ki, 
świeczniki, muszle w odociągow e, um yw al­
nie, kom pletna łazienka, urządzenie k loze­
tów , k rata  kanałow a z  syfonem , ogrodze­
nie i bruik, oszacow ane na 5301 zł. Poni­
żej najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, 10 kw ietnia 1935. 1623K

Km. 283/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem  urzędujący w 
Tłustem  w gmachu tut. sądu b iu ro  N r. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zaw iadam ia, że w 
dniu  10 maja 1935 o godzinie 10 w C hm ie­
lowej odbędzie się publiczna sprzedaż ru ­
chomości, a m ianowicie różne meble, m a­
szyna do szycia, 2 zegary, oszacow any cli 
na łączną kw otę 3.910 zł., k tó re  m ożna o* 
glądać w dniu  licytacji w  miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
T łuste, dnia 13 kw ietnia 1935, 1651K

Km. 1218/34/19. O bw ieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. K om ornik  Sądu g rodz­
kiego w W innikach Feliks W ojnarow icz, 
m ający kancelarję w W innikach, ul. Sobie­
skiego na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. p o ­
daje do  publicznej w iadom ości, że dnia 2U 
m aja 1935 o  godz. 10 w Sądzie grodzkim  
w W innikach odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu  należącej do 
dłużniozki M arji z K operów  Kukizow ej 
nieruchom ości, składającej się z pb . lk. 
220/4, 220/1 i pgr. lk. 185/2 o raz  z 1/4 z 
pb. lk. 220/2 zniszczonej ks. grun t. gin. kat. 
W inniki, obszaru  4 a. 20 m kw., na  k tó ­
rych stoi w ydzielona połow a dom u miesz­
kalnego, oraz dom  m urow any niew ykoń­
czony przy  u i. F ranka 1. 67. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę zł. 5.686 g>.
73, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 4.265 
gr. 05. Przystępujący do  przetargu o b o ­
w iązany jest złożyć rękojm ię w  wys. 7,ł. 568 
gr. 68. Rękojm ię należy złożyć w gołow i- , 
źnie .albo w takich papierach w arto śdow  
bądź książeczkach w kładkow ych instytucji, 
w których  w olno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą zachow ane ustaw ow e wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkow em  pub li­
cznem obwieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby le 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lu b  jej części od egzc

nych w ym aga racjonalnej i starannej ku ­
racji, połączonej z  p rzestrz-ganiem  diety 
D ośw iadczenia lekarskie w ykazały, że 
leczeniu tych schorzeń w skazane są p rep a­
ra ty  salicylow e, k tó re  przez połączenie z 
solam i litu  osiągnęły bardziej w zm ożone 
działanie. D o jednych  z takioh środków  
przeciw reum atycznych należą tab letk i To- 
gal. S tosuje się je  w artretyżm ie, reuma­
tyzm ie, podagrze. T ogal uśm ierza bóle i 
p rzynosi ulgę. T abletk i Togal stosuje się 
rów nież w  grypie, przeziębieniu, bólach 
nerw ow ych i głowy 1700

kucji i że uzyskały postanow ienie właści­
wego sądu  nakazujące zaw ieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godz. 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępow ąnia egzekucyj­
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodz, 
kim  w W innikach ul. K olejow a sala N r. 4.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
W inniki, dnia 25 marca 1935. 1697K

IV. Km. 1607/33. S trona zobow iązana- 
C yla Harz. w D rohobyczu . E dyk t licyta­
cy jny  o raz  wezwanie do zgłoszenia w ie­
rzytelności. N a w niosek w ierzycielki tirm y 
„Stefan B atory" Spółki N aftow ej z ogra­
niczoną poręką w  D rohobyczu  odbędzie 
się dnia 18 czerwca 1935 o godzinie lł-ttej 
w Sądzie grodzkim  w D rohobyczu  biuro  
N r. I. na zasadzie przez Sąd zatw ierdzo­
nych w arunków  licytacja następującej re­
alności: Ks. gr. D rohobycz Lisznia. W hl. 
451. O znaczenie realności; W  skład  tej re­
alności w chodzą p bud . yOl o pow ierzchni 
840 m kw., pgrt. 2944 o pow ierzchni 611 
m Ikw., Pert. 2946/1 o  pow ierzchni 629 m 
kw. i pgrt. 2972 o pow ierzchni 168 m kw. 
czyli o  łącznej pow ierzchni 2248 m kw. N a  
realności tej pobudow any  jes t parterow y  
dom  m ieszkalny w kształcie w illi z drzewa 
miękkiego na podm urow aniu  z cegły, k ry ­
ty  dachów ką, zaopatrzony  w Tynny i ru ry  
spodow e z b lachy pocynkow anej, po ło żo ­
n y  w D rohobyczu  przy  ul. Iw ana Franki, 
(daw niej L iszniańska) w  odległości 900 m. 
od  R ynku. W artość szac. w raz z przynal. 
24.144 zł. N ajniższa oferta 12.072 zł. W  
b u d y n k u  m ieszkalnym  jest zap row adzona 
instalacja światła gazow ego, elektrycznego 
oraz instalacja w odociągow a. Za b u d y n ­
kiem mieszkalnym  w ogrodzie po  stronie 
zachodniej istnieje budynek  gospodarczy 
z drzew a m iękkiego w sposób kanadyjski 
pobudow any , gontem  pokry ty , lep iony  g li­
ną. zaś od fron tu  przed budynkiem  miesz­
kalnym  w pob liżu  granicy w schodniej stor 
altana, k tó rej ściany w yszalow ano deskami 

f tak , że obecnie służy za drew utnię. D o re­
alności obj. whl. 151 ks. grt. gm. kat. D ro ­
hobycz- L 'sznia należą następujące p rzyna­
leżności, a to : ogrodzenie i drzewa ow o­
cowe oszacow ane na 638 zł. W  ogrodze­
n iu  sąsiada ad strony północnej jest b ra­
ma służąca dla przejazdu i p rzechodu słu­
żebnego przez pgrt. lkat. 2838 i 2946/2 na 
ulicę Sam borską, lecz obecnie przeiazd 
jest niem ożliw y albow iem  grun t zobow ią­
zanej został zaorany . W artość tej służeb­
ności oszacow ano na kw otę 60 zł. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. L i­
cytacja odbędzie się w edle starej efrd. egz 
Sąd grodzki jako  h ipoteczny w D ronuby- 
czu zanotuje w yznaczenie term inu licyta 
cyjnego.
K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru IV 

D rohobycz, dn ia  6 kw ietnia 1935 1561K

II. Km. 1858/33. II. Km. :572/34. O b ­
w ieszczenie o licytacji nieruchom ości. K o­
m orn ik  S ądu grodzkiego rew iru  II. v» 
C zortkow ie B ronisław  Prokosz, mający 
kancelarję w gm achu sądow ym  przy ul. 
M ickiewicza b iu ro  nr. 36 na podstaw ie aft. 
676 i 679 kpc. podaje  do publicznej w ia­
dom ości, że dnia 3 czerwca 1935 t . o  godz 
10.30 rano w Sądzie grodzkim  w C zortko- 
wie b iu ro  n r. 36 odbędzie się w  drodze 
publicznego p rzetargu  sprzedaż należącej 
do d łużnika M ichała Pająka s. W aw ra w 
K osowie nieruchom ości: obj. w hl. 318 ks. 
gr. gm. kat. K osów  położonej w  odda le ­
n iu  od stacji kolejow ej o  10 km. obejm u­
jącej p b u d . 26 z dom em  parterow ym  mu- 
row anym , stajnią m urow aną, spichrzem 
k ry tym  blachą, 3 stodołam i, chlewem i 
szopą krytem i słom ą i studn ią , ppgr. 47. 
1317, 1318, 1320, 1642/4, 2213, 126, 1647/3 
o łącznym  obszarze 5 ha. 11 ar. 17 m kw. 
N ieruchom ość oszacow ana została na sumę 
13.750 zł., zaś cena w yw ołania " 'ynosi 
10.312 zł. 50 g i. Rękojm ia w ynosi 1375 zl. 
P raw a osób  trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i i  rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te p rzed rozpoczęciem  przetargu n.e 
złożą dow odu, że w niosły puw ództw o a 
zw olnienie nieruchom ości od egzekucji l 
że uzyskały  postanow ienie sądow e n aka­
zujące zawieszenie egzekucji.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II. 
C zoitków, 2 kw ietnia 1935. 1670K

A M O R T Y Z A C JE .
V  N c 9/35. B ankow i Polskiem u O ddzia ł 

w Kołom yi zaginęły  trzy  weksle z da ty  
Lwów, 17 stycznia 1935: 1) na 200 zł. p ła­
tny  1 marca 1935, 2) na  198 zł. p ła tny  15 
marca 1935 w ystaw ione przez J(Szefa H er- 
sza Reiohm ana, 3) na  146 zł. 50 gr. p ła tny  
15 marca 1935 w ystaw iony p rzez  Anczla 
R eirhm ana. W zyw a się posiadaczy d o  zgło 
szienla swych p raw  do  60 dni tj. do 15 
maj- 1935. Po upływ ie tego czasokresu Sąd 
uzna weksle za  um orzone.

Sąd G -odzk i O . V.
W H orodence, dn ia  11 marca 1935. 1649



6 GAZETA LWOWSKA N r 92 z dnia 20 kwietnia 1935.
T . 12/35 M ar ja C icpłow a w Przem yślu 

tizarneck iego  13 wniosła o amorty zieję 
książeczki w kładkow ej Spółdzieln i „W ira 
w Przem yślu N r. 783 opiew ającej na 
325.81 doi. am. W zyw a się, by w  czaso? 
kresie 6  miesięcy p rzed łożono  książeczkę 
tę w  sądzie luib w niesiono  za izu ty  prze? 
. iw w nioskow i ileże w  przeciw nym  razl« 
książeczka pozbaw ioną będzie róocy.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 3 kw ietnia 1935 1691

UPADŁOŚCI.
Zniesienie konkursu . O tw arty  tusąd . u. 

ehiwałą z dnia 27 lipca 1931 S 18/31/8 k on . 
ku rs do  m ajątku krydatarjuszk i Rafinerjl 
O ltjó w  M ineralnych Ski z ogr. odpow  w 
N adw ornej znosi się ipo m yśli § 166 ust. 2 
o rd . konk . 1684

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
S tanisław ów , dn ia  6 kw ietnia 1935.

S; d  okręgow y w K rakow ie W ydzia ł >. 
cyw ilny w  sprawie ugodow ej d łużn ika La? 
zarza M arguliesa kupca w K rakow ie, Gro? 
«.żkj 17 do sygm. I Sa 17/34 — na posie? 
dzen iu  niejawnem  w dn iu  28 marca 1935 
p osianow d ; zatw ierdzić ugodę, zaw artą po 
m iędzy dłużnikiem  a wierzycielami, a ob? 
ję tą  ts. p ro tokołem  lud jencji z dnia 31 
lipca 1934. 1683

Sąd okręgow y w K rakow ie W ydział T 
cyw ilny w spraw ie ugodow ej d łużnika Sta? 
nisław a R=>mzy w  K rakow ie, Sław kow ska 
32 sygn. I Sa 33/34 na posiedzeniu  nieja? 
wnem w dn iu  28 marca 1935 postanaw ia 
zatw ierdzić ugodę zaw artą m iędzy dłużni? 
‘dem  a w ieizyciełam i, a objętą ts. proroko? 
łem  audjencji z dnia 18 grudn ia  1934. 1682

TI 15/35/4. Ogłasza się upadłość do  ma? 
ją tk u  „W ydaw nictw a D zienników " wc 
Lwowie p  ?ez zaw iadow cę Józefa Wyczyń? 
skiego. W zyw a się w ierzycieli do  zgło? 
szenia w ierzytelności do 15 maja 1935 w 
tu t. Sądzie ul Sądow a II. p. N . 63. Sędzia 
K om isarz Jan  W asyłyk sędzia okręgow y. 
Syndyk upadłości D r. W ładysław  Filas, 
Lwów, C horążczyzny  31'.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
Lwów, dnia 8 kw ietnia 1935, 1703

Sąd O kręgcw y w K rakow ie w sprawie ugo 
dow ej do m ajątku fmy „Bracia L iban i Ska- 
handel m aterjałów  budow lanych  w K rakow ie 
X X II Z abłocie 8 sygn. I Sa 47/33 na po* 
siedzeniu niejawnem  1 maja 1934 w ydał 
następujące postanow ienie: zatw ierdza się
ugodę między dłużniczką a w ierzycielam i 
zaw aną  a objętą ts. p ro tokołem  z d n ia  21 
g rudn ia  1933. 1634

Sąd O kręgow y w Krakowie W ydzia ł I. 
cyw ilny w  sprawie ugodow ej d łużn ików  l) 
firm y M oritz Lipschiitz i 2) Samuela Lip? 
schiitza w  K rakow ie D ietla 53 sygn. I. Sa 
45/34 na  posiedzeniu  niejaw nerr w  dniu  I 
kw ietnia 1935 postanow ił: zastanow ić po? 
stępow anie ugodow e w odniesieniu do 
dłużniczej firm y m o ritz  Lipschiitz otw arte 
ts. postanow ieniem  z dnia 31 grudnia 1934 
a to  wobec cofnięcia w niosku ugodow ego 
przez audjenoję (§ 56 ustęp 1 o rd . ugod.).

1633
f

I. Sa. 11/34. Postępow anie ugodow e do 
m ajątku Samuela G oldsteina kupca w Kro? 
śnie, zastanaw ia się po  myśli § 56 p, (1)
1 o . u. skutkiem  cofnięcia w niosku ugo? 
dow ego.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 25 marca 1935. 1650

I. Sa. 29/34. Postępow anie ugodow e do 
m ajątku  dłużniczki E lzy Le'manOwej kup? 
cowej w K rakow ie Rynek G ł. 12 syng. T. 
Sa. 29/34 jest zakończone.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  K rakow ie, 1 kw ietnia 1935. 1681

FIRMY.
Firm . 697/34 A . I. 127. Postanow ienie. 

N a wniosek właścicieli firm y: Pierwsza
G alicyjska M echaniczna fabryka w itązek 
jedw abnych  SaJik i R eifer w  Jarosław iu  
uw idacznia się w rejestrze handlow ym  
zm ianę brzm ienia firm y Pierwsza G ilicyj? 
ska M echaniczna fabryka w stążek jedwab? 
nych Salik i Reifer w  Jarosław iu  po nie? 
miecku Erste G alizische mechanische Sel? 
den band fab rik  Salik et Reifer in  Jaro? 
s lau  na now e brzm ienie: Pierwsza Mało? 
polska m echaniczna fabryka w stążek je? 
dw abnych  Salik i R eifer w Jarosław iu 
p rzy  rów noczesnem  w ykreśleniu daw nego
brzm ienia.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W Przemyślu, dnia 12 stycznia 1935. 1690,

Firm. 808/32. A . I. 279. Z  rejestru  firmo? 
wego w ykreślono firm ę: M ałopolska me?
chaniczna fabryka szczotek „Kotw ica“ E. 
Fuss w Przem yślu. Przedm iot przedsiębior? 
3tw a : W y rób  i handel tow arów  szczotkar? 
skich i galan te iy jnych  w  Przem yślu, ul. 
Jagiellońską 2

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 9 stycznia 1933. 1689

II R H  B X II 1767. Postanow ienie. Sąd 
O kręgow y we Lwowie W ydzia ł II. han? 
dlow y jako  Sąd rejestrow y dozw ala i za? 
rządza następujący  wpis w rejestrze han? 
dlowym, dziale „B". Z m iany dotyczące fir? 
m y spółki akcyjnej. Brzmienie firm y: Alk? 
cyjny Bank H ipoteczny. Siedziba spółk 
L<vów Z m iany: Zastępca d y rek to ra  banku  
G abrje l Steigelfest ustąpił W  jego miejsce 
ustanow iony  został zastępcą dyrektora ban 
k u  A rtu r  W eryho  Darowslki. W ykreśla się 
H en ry k a  A d lera  pełnom ocnika O ddzia łu

w  T arnopo lu . Równocześnie zarządza się 
przeniesienie w szystkiah obow iązujących 
w pisów  z działu  dotychczasow ego do wła? 
ściw eg) działu  rejestru  handlow ego U R 
H  B X II 1767: D o rejestru- w pisano dnia
30 listopada 1934.

D nia 18 sierpnia 1934. 1584

iii. R. H . B. IX  1317. Postanow ienie. Sąd 
O kręgow y we Lwowie, W ydzia ł II. han? 
dlow y jako  Sąd rejestrow y w sprawie Ze? 
spu ła  Przem ysłow ego G óm icao?N afto,vego 
Spółki z ogr. odpow . we Lwow.e zarządza 
w rejestrze handlow ym  dziale ,,B“ nastę? 
puljący w pis: Z m iany dotyczące firm v Spół 
ki z ogr. odpow . Brzm ienie firm y: Z espół 
przem ysłow y górniczo, naftow y, Spółka z 
ogran iazoną odpow iedzialnością. S iedziba: 
Lwów., Z adw orzańska 25. Z m iany: Czło? 
nek Z arządu  D r. K ajetan Stroński ustąpił. 
W  jego  miejsce w ybrany  został członkiem 
zarządu  inz Jan  B rzozow ski, P rokury  u- 
dlziełono Józefow i Sassowi i A leksandro? 
wi W iaiarzow i. D p rejestru  w pisano dnia 
15 listopada 1934.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlowy?, 
jako  Sąd rejestrow y.

W e Lwowie dnia 1 paźdz itrn ika  1934. 1587

Firm. 1451/32 C. IX. 162. Zm iany daty? 
czace Spółki z ogr. odpow . D ata w pisu 3 
stycznia 1933. B rzm ienie i siedziba: Bro? 
w ar d ó b r „Fonikw a" Spółka z ogr. odp. 
we Lwowie. Z m iany; U chw ałą Nadzwy? 
czajnego W alnego Z grom adzenia z 13 gru? 
dn ia  1932 r. Lrep. 122965 zm ieniono ar4. 
V III, kon trak tu  spółki w  brzm ieniu ustało? 
nem w p ro tokole  do  akt dołączonym . O? 
becne brzm ienie art. V III.: Spółkę na ze? 
w nątrz, jak i na  w ew nątrz będzie zastępy? 
wać oraz zaciągać dla tejże zobow iązania 
zaw iadow ca P  Ju d a  H ersch Sigal W urm  
luib zaw iadow ca P. A d o lf B ocheński każdy  
z n ich  sam oistnie. Podpis firm y następy? 
wać będzie w  ten sposób, iż po d  brzmię? 
niem tejże w ydrukow anem , w ypisanem  lub  
stem plem  w yciśniętem umieści swój podpis 
zaw iadow ca P. Ju d a  H ersch Sigal W urm  
lu b  zaw iadow ca A d o lf B ocheński każdy z 
nich samoistnie^

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
W e Lwowie, dnia 16 grudnia  1932. 163i

II R  H  B X II 1770. W  spraw ie firm y: 
Spółka akcyjna „K olej lokalna Ł upków — 
C isną" z siedziba we Lwowie postanaw ia 
w pisać do  rejestru następującą zm ianę: 
W ykreśla się członków  zarządu  Leonarda 
Ghiojnackiega i Józefa SkWarczyńskiego'. 
W  ich miejsce w ybrani zostali H en ryk  
Sadkow ski i inż. K azim ierz Z ipser. D o re? 
jestru  w pisano dnia 4 grudn a 1934. Ró? 
wnooześnie zarządza się oznaczenie firmy 
now ą sygnaturą II R H  B X II 1770, o 
czem firm ę zaw iadam ia się.
. S ą d  O kręgow y W ydzia ł II. hand low y  

jako  Sąd rejestrow y 
W e Lwowie, dnia 12 listopada 1934 1632 

«
UZNANIE ZA ZMARŁEGO.

I. 2 T. 52/34. E dykt. G rzegorz Kopczak, 
syn M ichała i A nastazji Maksy,miw, ur. 31 
lipca 1898 wyzn. gr. kat ur. w  D usanow ie 
p. P rzem yślany i tam zam ieszkały, r. 1919 
jako  żołn ierz  b. armiji uikr. w  czasie w alk 
za Z hruczem  zm arł w  szpitalu  z pow odu 
w ybuchu  krw i. O d tego czasu niema o n irn 
w iadom ości, zachodzi więc dom niem anie, 
że nie żyje. Ogłasza się, aby  do  12 miesię? 
cy od  dnia ogłoszenia edyktu  w gazecie, 
udzielono  Sądow i okręgow em u w Brzeża? 
nach w iadom ości o zaginionym , a jego się 
w zyw a, aby  się zgłosił w  Sądzie lub  da* 
znać o sobie.

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, 11 marca 1935. 1664

T. 18/32, A dam  Bielak u rodzony  16 li? 
stupada 1862 w  Z dziarach pow iat N isko 
zam ieszkały ostatnio w Zdziarach, syn Se? 
bastjana i A nny  z Herdziików, w yjechał w 
ro k u  1896 do  A m eryki w  celach zarobko? 
wyoh i od tego czasu nie daje znaku życia
0  sob ie . W drażając postępow anie celem 
uznania  go za zm arłego wzywa się, aby 
zaw iadom iono Sąd o zaginionym  do  je? 
dnego roku .

Sąd O kręgow y.
W  Rzeszowie, dnia 29 kw ietnia 1932. 1676

T. 9/35. T eodu r Jakim yszyn, u rodzony  
w  Jażow ie starym  dnia 23 marca 1888, syi* 
Ignacego i Kseni, uczestnik w ojny  św.ato? 
wej, zaginął i od  roku  1914 nie daje o so? 
bie żadnej w iadom ości. S łużył przy  89 pu l 
k u  p iechoty austrjaokiej. W  celu uznania 
go za zm arłego wzywa się, b y  d o  pó ł roku  
od ogłoszenia udzielono o zaginionym  
w iadom ości Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Przemyśl, 28 mairca 1935. 1692

T . 70/34. A n n a  Pińfcowska u rodzona w 
W alawie dnia 29 lipca 1882 córka M ichała
1 M arji, w yjechała w  1913 ro k u  do  Nic? 
miec i od  tego czasu nie daje o sobie ża» 
dnej w iadom ości. W  celu uznania jej za 
zm arłą w zyw a się, by do roku  od  ogło? 
szenia udzielono  o zaginionej w iadom ości 
Sadow i lub  kuratorow i adw . D r. Alfre.do? 
wi Schw arzow i w. Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 31 grudni,- 1934. 1688

T . 131/30. 1) M ar,a W ach, 2) A ndrzej
W ach, 3) Jóizef W ach, 4) Ju lja  W ach, 5; 
A n ton i W ach, 1) u rodzony  16 sierpni? 
1895, 2) u rodź . 6 grudnia  1.898, 3) urodź. 
4 stycznia 1901, 4) u rodź. 25 sierpnia 1904, 
5) .*rodz 17 kw ietn ia 1912 w Koniaczio. 
wie, dzieci M ateusza i A nny  w  roku  1915 
odjechali z cofającą się arm ją rosyjską 1

od  roku  1915 nie dają  o sobie wiadomo? 
ści. W zyw a się, b y  do ro k u  o d  ogłoszenia 
udzielono o zaginionych w iadom ości Są? 
dow i lub  ku ra to row i adw . D r. M antlow ; 
w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 1 g rudnia  1930. 1687

T. 13/32. E dykt. Jan  H ord ij u rodzony  
18 stycznia 1893 r. w D itkow caah pow iat 
B ro d y  zaginął o d  roku  1915 jako  żołnierz 
austrjadki na wojnie św iatowej. W draża? 
jąc  postępow anie celem uznania go z ,  
zm arłego wizywa się, aby  o zaginionym  
uw iadom iono do 6 miesięcy Sąd lub  ku? 
ra to ra  adw . D ra L. G peiera  w Złoazowie*

Sąd O kręgow y.
W  Z łoczow ie, dnia 19 marca 1932. 1680

T. 56/33. E dykt. 1) F ilip K owalik urodź. 
3 listopada 1867 roku, 2) M arja R ow alui: 
urodź. 14 g rudnia 1896, 3) Joanna Kowa? 
lu k  urodź. 12 lipca 1894 wszyscy w Der? 
n iow ie pow . Kamionka str. zaginęli od  ro? 
ku 1903. W drażając postępow anie celem u? 
znania ich za zm arłych wzywa się, ab y  o 
zaginionych uw iadom iono du 1 roku  Sąd 
luib ku ra to ra  adw. D ra W erfla w Z łoczo. 
wie.

Sąd O kręgow y.
W  Złoczow ie, dnia 13 m arca 1934, 1685

I, T . 6/35. Edylkt. Z ygm unt Ignacy 2 im. 
P rzybylsk i, Syn M ieczysława i A nny, ur. 
18 kw ietnia 1891 w  G orlicach, podoficer 
sanitarny  1 p. leg. poi. zm arł w Skobele? 
wie 16 lutego 1916 r. W iadom ości o tem 
udzielić należy w ciągu 3 miesięcy.

Sąd O kręgow y.
W  Jaśle, dnia 10 kw ietn ia 1935. 1612

T . 11/35/5. K atarzyna Bula, u rodzona  w 
Jaw orow ie dnia 28 grudnia 1875, córka 
Stefana i B arbary  żona Jana , w yjechała 
przed około 30 laty  z Jaw orow a i od  kil? 
kunastu  la t nie daje o sobie ż ad n t. wiado? 
mości. W  celu uznania jej za zm arłą i roz? 
w iązania m ałżeństw a wzywa się. by  do 
roku  od og łoszenia udzielono  o zaginionej 
w iadom ości Sądow i lu b  kuratorow i adw . 
D r. T annenbaum ow i w  Przem yślu, któregt* 
ustanaw ia się rów nocześnie obrońcą węzła 
m ałżeńskiego.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 23 marca 1935. 1693

I. 2 T . 56/34. Edykt. Sebastjan Kłopo? 
tow ski s. Paw ła i A gnieszki z Sokołow? 
skich, ur. 12 maja 1888 w  G niłow odach ad 
Podhajce ohrz, rzym  kat. p rzed wyruszę? 
niem  na  w ojnę zam. w Putiatyńcaeh pow  
R ohatyn  zginął w  bitw ie po d  N ow osiółką 
n a d  D niestrem  dnia 11 listopada 1914 jako  
żołnierz 20 pp. b. arm ji austr. Celem uzna? 
n ia  za zm arłego Sebastjana K łopotow skie? 
go z Putiatyniec pow  R ohatyn  ogłasza się 
weziwanie, aby  najpóźniej do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu  w  gazecie i>- 
dzielono Sądow i okręgow em u w Brzeża? 
nach w iadom ości o zaginionym , a jego 
w żywa się, aby  się zgłosi! w  Sądzie lub 
dał znać o sobie.

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, 11 marca 1935. 1666

T. 14/35. G rzegorz B ajda, u rodzony  w
Porudnif dnia 27 styaznia 1883, syn Mar? 
cina i Kseni, uczestnik w ojny  światowej, 
zginąć m iał w kw ietniu 1916 po d  Łuckiem 
i od roku  1916 nie daje o sobie1 żadnej 
w iadom ości. S łużył p rzy  89 pu łku  piechoty 
austrjaokiej. W  celu uznania go za zmar? 
lego wzywa się, by do  3 miesięcy od oglo? 
szenia udzielono o zaginionym  wiadomo? 
ści Sadow i.

Sąd O l ręgow y.
Przem yśl, 13 marca 1935, l/j>9*

T. 7/35. K azim ierz F lak, u rodzony  w
Pruchniku  wsi dnia 6  stycznia 1890, syn 
Franciszka i Józefy, uczestnik w ojny świa? 
tow ej, zaginął i od roku  1915 nie daje o 
sobie żadnej w iadom ości. S łużył p rzy  90 
p u łku  pieohoty austrjaokiej na froncie ro? 
syjskim i miał być zabitym  w kw ietniu 
1915. W  celu uznania go za zmarłego 
wzywa się, by  do  3 miesięcy od  ogłoszę? 
n ia  udzielono  o zaginionym  w iadom ości 
Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 18 marca 1935. 1697

I. 2 T. 42/34. E dykt. Stefan Łypa, syn 
Tym ka i M arji Stelmach in o d z . 5 czerwca 
1897 w B urkanow ie pow . Podhajce i tam 
zam ieszkały wyzn. gr, kat. w roku 1917 
pow ołany na w,oj‘nę św iat, jako  żołnierz 
byłej arm ji austr. został ranny , n a  którym ś 
z i rontów , poazem przew ieziony do  szpl? 
ta la  na M oraw ach. O d tego czasu niem a 
o  nim  w iadom ości zachodzi więc domnie? 
m anie, że n ie  żyje. O głasza się wezwanie, 
aby  najpóźniej do  12 miesięcy od  dnia 
ogłoszenia edyktu  w gazecie udzielono Są? 
dow i okręgow em u w Brzeżanach wiadomi* 
ści c  zaginionym , a jego się wzywa, aby 
się zgłosił w Sądzie luib dał znać o sobie.

Sąd O kręgow y.
Brzeżany, 11 marca 1935. 1665

SPADKI.
IV. A . 211/30. E dyk t w zyw ający niezna­

nych dziedziców . R ozalja Swistun rolni? 
czka w Zbioiskach zm arła dn ia  27 marca 
1930 r. nie pozostaw iając rozporządzenia 
ostatniej w oli. Sądow i nie w iadom o czy 
pozostali dziedzice. K uratorem  spadku u? 
stanow iono Konstantego Janczyszyna w 
ZLoiskaoh. K to zam ierza zgłosić roszczenie 
do  spadku, w inien donieść o tem  Sądow i 
w ciągu jednego  roku, licząc od daty 
edlylktu i w ykazać swe praw a do  spadku. 
Po upływ ie ro k u  w yda się spadek tym

osobom , ktÓTe w ykażą swe praw a, w przer 
ciwnym razie spadek  przypadnie Skarbow i 
Państw a.

Sąd G rodzki zam iejski O ddzia ł VI.
Lwów, dn a 29 grudn ia  1934 r. 1625 

1—) Szym on Bilinkiewicz 
Sędzia.

ROZMAITE.
Prez. 8750/35. E dykt. Sąd A pelacy jny  

we Lwowie w droży ł postępow anie spro> 
jtow aw cze celem uzupełnienia zniszczonej 
księgi gruntow ej Sądu grodzkiego w Stani* 
-ław ow ie d la gmin P odłuże, U h.on.iki i 
Z agw óźdź i w zyw a in teresow anych do 
zgłaszania w tym  Sądzie grodzkim  rosz? 
czeń z § 7 ustawy Nor. 96 z r. 1871 do 31 
lipca 1935,

Lwów, 29 marca 1935. 1680

Prez 8234/35. E dykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie w drożył postępow anie sprosto? 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ ■ 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w  N iianko? 
wicach dla gm in F red ropo l i W iełunice i 
wzywa interesow anych do  zgłaszania w 
tym  Sądzie grodzkim  roszczeń z § 7 usta* 
w y N r. 96 z r. 1871 do  31 lipca 1935.

Lwów, 25 marca 1955. 1679-’

Prez. 7683/35. E dykt. Sąd A pelacyjny we 
Lwowie w drożył postępow anie sprosto? 
wawaze celem odnow ienia zniszczonej księ 
gi gruntow ej S ądu  grodzkiego w Cieszą? 
nojyie d la gm iny B rusno stare i wzy wa in? 
teresow anych do zgładzania w  tym  Sądzie 
grodzkim  roszczeń z § 7 ustaw y N r. 90 
z r. 1871 do 31 lipca 1935.

Lwów, 19 marca 1935. 1678

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

I. OGŁOSZENIE.
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZĘ?

NIE
Akcjonarjuszów Banku Cukrownictwa 

Spółki Akcyjnej w Poznaniu
odbędzie  się 

we w torek, dinia 21?@r, maja 1935 ro k u  »- 
godz. 5?tej po po łu d n iu  w Poznaniu , w  
gm arhu w łasnym  p rzy  ulicy S tw  M.el? 

żyńskiego 7.
Porządek obrad:

1. Zagajenia.
2. W y bór przew odniczącego W alnego- 

Z grom adzenia (par. 23 statu tu).
3. Spraw ozdanie Z arządu  o stanie ma­

jątkow ym  Spółki i przed łożenie  b ilansu >? 
rachunkiem  zysków  i s tra t na dzień 31 
grudnia 1934 r.

4. Spraw ozdanie R ady  N adzorczej 
spraw dzeniu rachunków  rocznych.

5. O dczytanie spraw ozdania Tow . R ew .
,.Pow iernik" z odby te j rewizji.

6. U chw ały, . dotyczące zatw ierdzenia bl? 
lansu , rachunku  zysków  i stra t za rok 1934 
oraz podzia łu  zysków .

7. U chw ała, dotycząca udzielenia po? 
kw itow ania członkom  Z arządu  i R ady 
N adzorczej.

8. W y b o ry  tfb R ady  N adzorczej.
9. U stalenie w ynagrodzen ia  dla Rady- 

N adzorczej na rok 1935/36 w  myśl par. 2d 
statutu.

10. Uchwała co do  innych spraw  poda* 
nych na piśmie Z arządow i w term inie prze 
p ia n y m  ustawam i (p a t. 19 statu tu).

Praw o uczestniczenia w  W alnem  Z gro. 
m adzeniu m ają ci akpjonarjusze, k tó rzy  
złoża w C entrali B anku, albo  w Oddzia? 
łach w W arszaw ie lub  we Lwowie przy? 
najm niej na  7 dni p rzed  w yznaczonem  
W alnem  Zgrom adzeniem  do go d z in y  I4?tej- 
akcje swoje, przeznaczone do  uczestniczę? 
n ia, w raz ze spisem num erów  tych akcyj 
i nie odb io rą  ich p rzed  ukończeniem  Wal? 
nego Zgi '•madzenia. Z am iast akcyj mogą 
być złożone zaśw iadczenia, w ydane na 
dow ód złożenia akcyj u  notarjmsza. W  za? 
św iadczeniach w inny  być w ym ienione nu? 
m ery akcyj i w inno być stw ierdzone, że 
akoje nie będą  w ydane przed ukończeniem  
W alnego Z grom adzenia.

ZARZĄD.
Pozmań, w kw ietniu  1935 r. 1701

Zarząd Spółki Ak.yjnej 
Zakład Elektryczny Okręgu Lwowskiego S.A  

we Lwowie, ul. Sapiehy L. 3
ma zaszczyt zaw iadom ić pp. A kajonarjur 
szów, że Zw yczajne W alne Zgrom adzenie 
odbędzie się dnia 30 kw ietnia 1935 we wto* 
rek o  godzinie 13?tej w  sali posiedzeń Ma* 
gistratu  Lwowskiego z następującym  po? 
rządkieiń dziennym : 1) W y b ó r Przew odni? 
cząoego, 2) Spraw ozdanie Z arządu  za rok 
ubiegły, 3) Spraw ozdanie rew izorów, wy? 
branyah  przez Radę N adzorczą, 4) Z a ­
tw ierdzenie b ilansu  i rku  stra t i zys rów, 
5) Podział zysków , 6) U dzielenie W ładzom  
Spółki absolutorjum . W łaściciele akcji na 
okaziciela korzystają  z praw a głosu na 
W alnem  Zgrom adzeniu , o ile na 7 dni p rzed 
term inem  Z grom adzenia złożyli akcje lub  
Świadectwa Tym czasowe w b iurze Z arządu  
Spółki, Lwów, ul. Sapiehy L. 3/II 1403
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